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Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle atretyczne, 
wzdęcia. odbijania bule, w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność 
plamy i wyrzuty na skurze. File 
trem dla krwi jest wątroba. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa- 


nie czynności wątroby i nerek, 

Dwudżiestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii- 
chronicznych zaparciach, kamie. 


do tycia, | niach żółciowych, żółtaczch ar- 


tretyśmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza” H. Niemo- 
jewskiego. Broszury bezpłatne 
wysyła labor.. fizj.-.chem. „Cho- 
lekinaza”, Warszawa, Nowy 
Świat 5, oraz apteki i skł apt. 


Król 


. BUKARESZT. — Agencja Ra| roczne w sali tronowej pałacu 


dor donosi, że po uroczystym 
nabożeńsiwie, odprawionym w 
obzeności króla Karola, wiel- 
kiego wo; jewody ks'ęcia Micha- 
ła i człon! zów rządu z premie- 
rem Goga na czele, król przy- 
jal w południe życzenia nowo- 
POE AOE E 


Życenia noworzczne 
dla P. Pzczydanta R.P LJ 


Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj Siładkowski wysłał z o- 
kazi Nowego Roku rastępują- 
cà. depeszę do Pana Prezyden- 
OBA! T dent R 

an Prezy ent zeczypospo" 
litej Prof, Igriacy Mościeki 
—» Spała, y- 

"Pr oszę posłusznie Pana Pre- 
zydeni'a, aby raczył przyjąć naj- 
lepsze życzenia i wyrazy czci 
które mam zaszczyt złożyć w 
imieniu Rządu i i własnym. 

"(H) Słerroj S S'adkowski 
Prezes Rady Ministrów. 


' królewskiego. 

Premier Goga dał wyraz głę- 
bokiemu przywiązaniu do koro 
ny, jako do najwyższej śwaran- 
cji egzysiencii państwa. 

Król Karol, dziękując za ży- 
czenia oświadczył w odpowie- 
dzi: 

„Szczęśliwy: ch, że mój 
rząd postanowił działać prosty 
mi drogami w duchu nowoczes 
nym, w duchu, który wymaga 


konsolidacji narodowej, bynai-. 


mniej niejest agresywny, lecz 
jest duchem sprawiedliwości. 

Jesteśmy narodem, ma'ącym 
prawo do życia, lećz, jak to wy 
kazała cała ej A 
prawe do życia bynajmniej nig 
oznacza. uciskania innych. 

— Jes! eśmy narodem wierzą 
cym, lecz zawsze. byliśmy tole- 
rancyjni, Musicie postępować. 
zdając sobie zawsze sprawę z 
tych cech „charakteru narodu: 
wego". 
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Parlament iran aki ob aduje 


bez przzrwy Cnien i matą 


- PARYŻ. Pomimo nadziei, że 


, kończy się normalnie w dn. 31 


budżeicwa sesja pariamieniu za- frudnia, Izba Deputowanych i 


Razszarpźny przaz 


granat na kawalki 
CZERNIOW/CE. — Prasa po- 


daje, że w miejscowości Boian 
gospodarz George Bota znalazł 
na polu granat jeszcze z 
czasów Wielkiej Wojny, Przy 
próbie rozmon!owania granat 
eksplodował, rozrywając Botę 
dosłownie na kawałki. 


Senat cbradowały przez całą 
noc syiwesirową i przez cały 
dzień nowroczny. 

Odbywaj ą się nieustannie na- 
řady i dyskusje nad pro'ekiem 
wudże'u, wędrującym z Senatu 
do Izby Deputowanych i z po- 
wro.em. 

Ponieważ pomiędzy obu iz- 
bami nie ma zasadniczych roz- 
bieżności, należy przypuszczać, 
że jeszcze dziś w nocy sesja bu- 
dżeiowa kędzie PR a. 


his: orid, jegoh 


Minister Pracy p. Jerzy Cuza 
polecił wszystkim podwładnym 
urzędom ułożenie list urzędni- 
ków pochodzenia nierumuńskie- 
śo, którzy będą usunięci, a na 
tch miejsce mianowani urzędni- 
2y pochodzenia rumuńskiego. 

Pierwsze kroki wszczę'o już w 
tym kierunku i kilku lekarzy 
mnie,szościowych z różnych u- 
bezpieczalni zos'ało usunię 'yc! h 
i zas'ąpionych lekarzami pocho 
dzenia rumuńskiego. 


Wytruł calą swoja rodzi 


Ponura irsgedia rodzinra w Chorzowie 


W sobotę. rozegrała się w 
Chorzowie ponura araśedia ro- 
dzinna, kióra pociągnęła za so- 
24 pięć śmierielnych ofiar. 

Urzędnik prywatny, Karol Łu 
kasik, zatrudniony w jednej z fa 
bryk mydła w Dędzinie, a za- 
mieszkały w Chorzowie, wy* 
'ruł całą swoją rodzinę, złożo- 
m z £0-le'niej maiki, Auśusty* 

. 40-le'n'ei żonv. Małeorzaty, 
14. -le' niej córki i 12-le!tniego sy 
<a, po czym sam posełn'ł samo- 
vójstwo przez o*rucie się. 


thiny cdrzuciy projekt 
pokoju 
HANKOU. — Jak donoszą z 


wiarygodnego źródła, japońskie 
warunki pokoju zostały zako- 


munikowane przez ambasadora 
niemieckiego marsz. Czang-Kai- 
Szekowi i niezwłocznie zostały 
przezeń ROZ 


Masakra korespondentów wojennych 


przez ogień artylerii rządowej 


PARYŻ. W „odlesłości 10 km 
od: Teruel grupa kcrespozden- 
tów zagranicznych, która ob- 
serwowała przebieg na'arcia 
wojsk gen. Franco, w składzie 
11-iu dziennikarzy na. kilku sa- 


frafił w jeden-z samochodów. 


Korespondent „New York Wce Jak s 


kly“ Johnson, traliony odłam- 

kiem pocisku w piersi i brzuch, 

zos'ał zabity na miejscu. 
Korespondent Reu:era Ri- 


Edouard Neil jest ciężko ranny. 
ądzą, uda się uniknąć am- 
pu'acji nogi. 
Korespondent „Timesa' Har 
Philby został ranny drobnymi 
odłamkami pocisku w głowę i 


mochodach dostała się pod o-| chard Sheepshanks został cięż” po opatrunku zdołał powrócić 


gień artylerii rządowej, 
Ciężki pocisk 


ko ranny i wkrótce zmarł. Ko- 


|do Saragossy wraz z ocalałymi 


artyleryjski | respondent „Associated Press' | kolegami. 


Zamach terrorystyczny © Szanghoju 


Ch fczycy obrzucili Japończyków granatami 


SZANGHAJ, Wczerzj w po- 
łudnie grupa okolo 29 Chińczy- 
ków o5rzuciła grana” ami rgcz- 
nymi oddzzł w składzie 8-iu 
żołnierzy japcńzkich. Cz'erej 
japeósoy żołnierze oraz trzej 


ab a 


zrzechodnie chińscy odnieśli 
ciężkie rany. ; 
Jednocześnie rozrzucono ulo! 
ki z napisem „Śmierć zdraj- 
non". Przypuszczalnie chodzi tu 
a akcie terrorystyczną przeciw 


ko Chińczylkom, współpracują- 
cym z Japończykami. 
Dzielnica, w której zaszedł 
wypadek, -(róg Hankou Road i 
Fukien Road), została 0 00zónn 
kordonem policyjnym. Ocze': 
wane są masowe aresztowania, 
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Akcją unaradawiania ` prasy 
prowadzona jest w dalszym cią- 
gu. Jak- twierdzi „Curen:ul*, 
wkró.ce ma być zamknię'a re- 
dakcja pisma „Nasza Riecz” 
wychodzącego w Kiszyniowie 
w języku rosyjskim. Rzekomo 
mają być również zawieszone 
Jisma redagowane w języku ro- 
zyjskim i należące do mniejszo- 

"zi żydowskiej, 

Wedłuń wiadomości z kół do- 

«rze poinformowanych, ostatnio 


„E 
v i‘ samo” 'Ój- 
usta- 


Powody zabć” 
stwa na razie nie zostały 


Karol wypowiedział sie za prostymi drogami działania 


wybrany parlament ma być ro- 
związany w połówie lu'ego. 
Nowe wybory rozpisane będą 
2a począ'ek kwietnia. Do tej po 
ry rząd przeprowadzi prawdo* 
-odobnie częściową zmianę or- 
łynacji wyborczej. 


PARYŻ. — Havas donosi r 
Bukaresztu, że rząd rumuński 
zaw: łesił szereg pism żydaw-= 

skich, wychodzących w Jas- 


sach. 


lone. Policja prowadzi w tej 
rsprawie śledztwo, 


Senat przeciw otwariu wystawy 


Bój parlamanltarny 


PARYŻ. Sprawa powtórnego 
otwarcia wysiawy w roku 1938 
została ostatecznie pogrzebana 
uchwałą Senaiu, który bardzo 
noważną większością, bo 224 
głosami przeciwko 73, przeciw- 
stawił się uchwaleniu doda'ko- 
wych kredytów na ponowne o- 


o wystarę rarysią 


"warcie wystawy. 

Debata w tej sprawie w Sena 
cie przybrała charakter wyraź- 
aego starcia między częścią Se 
natu, reprezen uącą „w prze- 
ważnej części in‘eresy prowin= 
cii Francji, a lewicą frontu lu- 
dowego. 


Teruel w rekech powsłań ów 


Mrozy trzych?dzą 2 pomota kulan 


PARYŻ. — Havas donosi : 
o 
szczegółach zdobycia Teruel 


przez wojska gen. Franco. 


| Saragossy 
Natarcie szło w trzech kierun 


kach: .na północy w obszarze | 
|Ce!ladar pod dowódziwem gen. 


Aranda, w obszarze m. Corcud 
pod dowódz'wem gen. Mujica 
oraz ra południu w obszarze 
Campillo pod dowódz: wem gen. 
Varela, 

Niepomyślne warunki atmo- 
sieryczne w'rudni iały działan'a 
lotnictwa. Los mias'a przeszdzi 
io zdobycie stanowiska La Mu 


, ela przez wojska gen. Varela, 


nas.ępu'ących ' który szyb! ko przerzucił liczną 


artylerię i in‘ ensywnie os:rze- 
lał koncentrację przeciwnika. 
Wówczas pozostałe oddziały 
ruszyły do natarcia i zcepchnę* 
ty przeciwnika o 4 klis 

Jednocześnie ob!ężeni doko- 
zali wypadu celem połączenia 
się z odsieczą. Nas'ąpiło tə 
wczoraj o godz. 16-ej w połud- 
niowej dzielnicy miasta, | 

W okolicy Teruel panują sil- 
ne mfozy i s'raty w otmroża” 
nych są równ'e wielkie, jak sira - 
ty w rannych. 


Poltójne: zekójstwe mał rza 


Zabii ż0 


nę, córkę i wnuczkę, 
sopełnił samobójstwo. 


„ cór e, wnucz.ę i sizkie 
BUDAPESZT. As malarz 


węgierski Desi re Szigany za- 
strzelił z rewolweru swoją żo- 


po czym 


Szigany miał 54 lata i popeł- 
nił po: srójne zakójs: wo i samo- 
bójstwo w przysiępie szału na 
le głębokiej nędzy i nieuleczal; 
nej choroby jego żony. $ 


Zatusił stowe skszzńa: 


CZERNIOWCE. — Prasa po- 
daje, że Amerykanin Geofirey 
am. g: Q> 
č ożywo nie 
ciężkie robo: y mordercy włas- 
nych rodziców, Sile Coasianii- 


zakupił za 5.000 dol. 
wę s. tazareśgo na 


nescu, którego „proces odbył się 
przed kilku m'cc'ącami. 
Po śmierci Cors'an' iz ż02cU 
|stowa j jego ma prze,ś SE na Wies? 
ność pownego ratroweńo towa 
|rzysiwa amerykańskiego, 


Najlepsze pączki tylko w cukierni „Krakowianka” 


Piotrków, p 


Kalendarz dnia 


ART PONIEDZIAŁEK 
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Genowefy p, Pio- 
ra m. 
Słowiaśski: Dobro 
mira. 
Słońca wsch. 7.45, 


Ma zach, 15.36, 
Styczeń Księżyca wschód 
BBUTERITZOTZEZYZ 8.17, zach, 17,43. 


HISTORIA PODAJE: 
1651 Powstańie w Krakowie pierw- 
szej gazety: polskiej „Merkuryusz 
poliki itd.", 
Trzeci rozbiór Polski w 
bursu 
Zniziienie niewolnictwa w Ame- 
ryce, 
1918 Polska. otrzymuje nowe władze, 
PRZYSŁOWIA: 
Gdy w styczniu deszcz leje, 
Zie robi radzicie. 
ROZMAITOŚCI: 
Szybkość błyskawicy wynosi 28.500 
mił na sezundę, 
RADY PRAKTYCZNE: 
Karafui względnie butelki wymywa 
sie wewnątrz łatwo za pomocą po- 
śniecionych łupin od jajek, 
AFORYZMY: 
| Cichy śmiach jest oznaką kpin — 
a głośny — oznacza głusotę. 
VESGLE DROBIAZGI: 
Mar'oż — gdy Maria poślubi Maria- 
na, 


xy, 
ik 


1795 ers- 


1865 


[| Wesoly li 
faciie i 


2 wa 
Gtaca mE pgé 
3 Fa 13 
UGC UE 23 
Dył biednym urzędnikiem pań 
stwowym i marzył o wielkiej 
karierze życiowej, o zajęciu wy 
solcich 
oženit, 
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Na razie miał dwie koszule i|osób z jednej rodziny ma prace. a 


jedną parę kalesonów, Gdy iżd- 
ną koszule oddawał do prania, 
drugą miał na sobie. Z kale: 
nami było gorzej! 

Gdy je zanosił do prania, 
Szedł do biura w: sammyca 
spodniach, Nikt nia zaał tej ta- 
jemnicy i pa ży (tak mu by- 
ło na imię), bał się jej ujawnie- 
ia, jak og Wierzył, że brak 
kalesonów możę mu zwichnąć 
karierę. 

Bo jak może zostać dygniia* 
rzem człowiek, który wciąga 
por:ki na gołe nogi? 

Krysia była córką wł 
la pralni, do której nasz boke- 
ter co tydzień zanosił jsdną ko- 
szulę i co dwa tygounie pozo- 

tata część bielizny. Prasowala 
te skarby i podkochiwała się w 
ich właścicielu. 


an Jer 


i 
i 
n:a. 


Kiedy nikt nie widział, tulił: |a! 


się do gorsu jego koszuli i za- 
rzucała sobie rękawy na szyję... 
Ale pan Jerzy, choć miły, 
grzeczny i rozmowny, nigdy nie 
wspotn.nał a miłości,.. Bo skąd? 
Marzył przecież o bogatym o- 
żeni. ` 

Zakochana panna sądziła jed- 
nak, że tylko brak śmiałości 
pows!rzymuże go od wyznań mi- 
łosnych. 
pan Jerzy, jak zwykle przy- 
szedł po odbiór bielizny, posta- 
nowiła zacząć pierwsza. 

— Panie Jerzy, — spytała, — 
czy pan mnie lubi choć trcszecz 
kę? 

Pan Jerzy uśmiechnął się 
współczująco. Chciał wytłuma- 
czyć dziewczynie, że nie są stwo 
rzeni d!a siebie, usiadł i... nie za 
uważył, że siada na rozaplonej 
do czerwoności duszy od żelaz- 
ka, 

— Palę się! — ryknął nieludz 
kim głocem. j 

— Pali się pan? Do maie?!— 
zarumieniła sie ze szcześcia 
Krysia, 

— Nie... JA.» 

W tej chwili, przypomniał so 
biz, że jeżeli powie prawdę, to 
zechcą go opatrzyć i zdradzą 
ukrywaną tajemnicę 


pani! : 
I jak oszalaiy 


PF 


stanowisk, o bogatym as 


t 
| 


'0- |żywielej, lub co najwyżej dwie 040- 


tylico | smmm 


| 
f 


| 


| 


I pewnego razu, gdy| 18 


skczzył do wo-bóstwiam cię... 


ika, 6.40 Muzyka (płyty), 7.00 Dzien- 


Nasza wielka anki 
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posiem, bankierem, lu 


bogaty materiał przyno- |syłać do Redakcii z dopiskie: 
za nowa ankieia przeko-|na kopercie: „AMKIETAĄA”, 
ę już Czytelnicy choćby 
dziewięciu odpowiedzi, 
drukowa!'ś- 


ga 


dE 


yc 
które dotychczas 
my. A przecież to dopiero po- 


nie, po jednej stronie papieru i 
listy zaopatrywać w imię, na- 
zwislko, wiek, adres i zawód. 
Na spesjalne życzenie odpowie 
dzi mogą ukazywać się w dru- 


ku pod pseudonimem. 


czą:ek! Dopiero najodważniejsi 
poszli na pierwszy ogień! Inni 
jeszcze obmyślają odpowiedź, 
adają temat, ale jestesmy pew- 
ii że bez specjalnej zachęty 

erą głos, ko przecież sam 
adnienie ankietowe jest naj” 


Wszystkie odpowiedzi ankie 
towe, uzaane przez Redakcję 
za nadające się do druku, będą 


H Y 
Lo. gi 


te 


pszą zachętą, numerowane, a po zakończe- 
Redakcja czeka na ich odpo-|niu ankiety sami Czytelnicy 


wiedzi i będzie je drukować w|prze glozovranie ustalą którym 
miarę napływu. Przypominamy autorom należy przyznać na- 
więc tylko, że listy trzeba nad- | grody. 


Miaciasa Pm _ taa filo: p 
Pierwszy pian -walka z Kezycbo( ETF 
QOdęowiecź znkietowa mieszkańca Zyrerdowa 
Pod numerem 10 wystąpi w | bezrożotnym, 


- i kieci » R Że byłaby to droga, wiodąca do ce- 
naszej ankiecie p. Henryk J. z ać BE) VERAS, 


low zł $ PREZ BA | sstem stii 
Żyrardowa, który taką daje od mieszzańcem Żyrardowa, Wiem, że 
powiedź: | dyrokcją Zasłedów  Żyrardowskich 


Gdyb zosta! ministrom jest dosłownie zrrzuccna prdzniemi 

Spraw W/ewastrznych, posia o przcę przez ssiki kozrcbojnych, dla 

w.iłbym na pierwszym pla których nis ma pracy, Tymoznsem Ja 

nie sprawę uregulowania beż szm znam Cużo takich rodzin, gdzie 

robocia. Jakb to zrobił?  prazułe po czworo i pięcioro i d3- 

Zaraz nakroślę plan działania, słownie nie wiedza co mafa robić z 

Wszystkich emerytów, którzy pi-i pienięczni, a takich rodzia w Polace 
bierają emsrytury i zajmują poeadr, | przypiszczzm jest tysiącel 


tsunąłbym z miejsca, Cpróżnione w 
ten sposób placówki obsadzilbym bez Poprawa gospodarza 
dla [uju pracy 


robotnymi, 
Następnie skontrolowałbym po ile 
ób z jednej rodziny zarobiuja, bo 
P. Cygan Antoni z Krakowa 
(Wrocławska 25 m. 8), robotnik 
z zawodu, pisze tak: 
dzia do pzdniesłenia gztpo- 
dərki Mrejcvrcj, a przede 
dórczą, 
Cziem molm byłoby udorienalonie 
gospodarki rolnej, hzndlu i przemy- 
Szcerzyłkyim oświatę wśród sżero- 
kich mas społeczeństwa, a w $pra- 
wach rolidiinych tępiłtym wrogów 


zonm wypadki, że nawet po pięć 
fnne rodziny głodują bez pracy, Ta- 

f f Giytym zssteł ministrom, 
wszęs' li glaictwz Íz. 
rezysikim rolnictwa, ponis 

clu krajowcóo, zby polepszyć byt lu- 

Kośricła Kotolichiego, prztowsż re- 


Wie „gniazdka rodzinne" porcduko- 
wżłbym, eby został przy pracy tylke 


by, jeśli zarchki ich są małe, I znów 
w fen sposób dałbym zatrudnienie 


FADE GB 


PONIEDZIAŁEK, 3 STYCZNIA. 
Godz. 6.10 Kolęda, 6.20 Gimnasty* 
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dążylbym w pierwszymi rzę- 
waż ono jost naszą podstawą gospo- 
a dowi przcującznin 
nik poranny, 7415 Muzyka (płyty), 
8.00—11.40 Przerwa, 11.40 Od war- 
sztatu do warsziatu: U sziukatora, 
1157 Sygant czasu, 12.03 Audycja po- 


ludniowa, 13.00—15.30 Przerwa, 12.30 |l'g'a jest największą siłą jedności Nz- 
+. | Wiadomości gospodarcze, 15.45 Z pie | rodu, 
aśgicie- |śnią po kraju, 16.15 Orkiestra Straży | W7 zslercóle polityki zcfranicznej 


Więziennej, 1650 Pogadanka aktual- 
na, 17,00 Na'dłuższy most — poga- 
danka, 17.15 Recital wiolonczelowy, 
17,50 Pogadanka sportowa, 13.10 No- 
we nagrania Lucyny Szczepańskiej, 
18.30 Program na jutro, 13.35 Audy- 
sja dla wsi, 19,00 Audycja żołnierska, 
19.30 „Dyskutujmy”, 19.50 Posadanka 
tualna, 20.00 Raz to małó — wspo 
mnienie muzyczne, 21,40 Nowości li- 
terackie, 22,00 „Arcydzieła muzyki 
symfonicznej”, 22,50—23,00 Ostatnie 
wiadomości, 
WARSZAWA I 


Godz. 13.00 Koncert rozrywkowy 
(płyty), 14.00 Parę informacji, 14.05 
rogram na jutro, 14,10 Współczesna 
muzyka hiszpańska, 15.00 Kościoły na 
Krakowskim Przedmieścia — felieton, 
1515 Wiadomości sportowe, 15,20 Ze 
spół muzyczny Józofa Stena, 16.15— 
Przerwa, 18.00 Koncert sóli- 
stów, 18.50 Mitzyka lekka (płyty) 
1055 Życie kulturalne stolicy, 20.00— 
22.00 Przerwa, 22.00 Reportaż, 22.15 
--24,00 Muzyka taneczna (płyty). 


deżylbym do utrzymznia siosuaków 
polzojowych zo wzzystnini pzństwa< 
mi, aby praca nzd polepszeniem #0- 
cpodarisi lrriowcj mogła s'e odby- 
wać w normslnych warunkach . 

Nie moga wszystkiego non'szć, bo 
trek mi słów, rle potrrfłbym me 
piny w czyn wprowadzić, gdybym 
nsprawdę został ministrem, 


Precz z prełekcją 


Pierwsza z pośród kobiet za- 
bierze głos w ankiecie miesz- 
kanka Warszawy, która wybra* 
ła sobie pseudonim „Ofiara lo- 
su", a wypowiada się na temat 
prezydenta: miasta: 

Gdybym została prezyden 
tem miasta, to oliarowała- 
bym pracę tyn, którym się 
słasznia nzleży, Tęp.lsbym 

> zawzięcie protekcję 4 tak 
zwane „plscy”, ko terzz w instyin= 
cjach mazg!strackich pracę otrzymują 


Przy wypadaniu włosów stosuje się 


ESSENCE CHINOWO - (HMIELOWĄ 


która przeciwdziałając łojotokowi usuwa ja isy = wroga waszych wło- 
sów, gdyż łupież jest powodem łysienia 


FOSENCJA (HINCWO - (HMIELOWA 


ożywia tkanki skóry, Jaja oe włosów nadając im giętkość 
i polyë 
ŻĄDAĆ W DROGERIACH T PERFTFUMERIACH! , 
CUERE INAN EI T P E ZZO TP NRR ZR NE OR PATI A OLSD 
dociągu, odkręcił kran i usiadł 
w zlewie. 

— Co pan robi? — przerazi: 
la się Krysia. 

—, Nic, nic! To miłość mnie 
lak rozpaliła.. Muszę ją ostu- 
dzić,.. 

— Najdroższy! — rzuciła mu | Po miesiącu odbył się ś 
się na szyję Krysia. — Doprow= |Pan Jerzy nigdy nie 
dy? Aż tak gorąco kochzsz? | żonie tajemnicy, ale kiedy widzi 

— Teack, tark, — jęczał | duszę od żelazka, zgrzyta zęba- 
wy młodzieniec, — U | mi i krew nantyws mu fo oczu, 

? Napoleon Sadek. 


A wieczorem matka Krysi o- 
powiadała sąsiadce: 

— Moja dziewczyna, mówię 
pani, to ma powodzenie, Tak 
się dziś do niej jeden urzędnik 
rozpalił, że aż pod kran musiał 
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|ażkowe prawo co 


eta z licznymi nagrodami 


osii 


prezydentem 


2 


Wszyscy mamy cd Boga dane jed- 
życia, Niestety, 
przy rezwicmsipicayii mie pro- 
teltcyjnyti nia o przcę ne 
pomagają, joEi E pasów „ Mié- 
na czełceś ni ktotote, als nie da opra- 
cy, lecz do Boga, gdy powala do sie- 
bie. 

Więcoj pisać nie mogę, bo mam 
choro serce . 


Bozbzej BYM Polskę 
na morza | w powigifzu 


Znów przemówi przedstaw- 
ciel wsi, handlowiec z zawodu 


żzniz 


požre 
oye 
AE 


SZ 


-. 
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Niemy zwiększają swą fote 


Nr. 3 


ŁYK 
mada m s 


s 4 

Ga 

miasta? 

ski, k'óry ograł sobie pseudo” 
nim „S:znowczy”, p 

A Gdybym zosiał m-asitrem 

|rzu i w pzwicirzu. Wew 

nrz krezia pobudowzibym 

osi brukowzaie, żsby do- 

zmotcryzowzna, bo óy dotro drogi 

są w brzim, to nie poują się motory 

i zacczczędza się dużo materiałów 

Następnie pogłebiibym Wife i do- 
bużowałbym konci w s rouną Rumunii, 
a tym szmym połączył Wisłą z Mo- 
czyści dla Peńctwa. 

A to tego potrzebujemy, żchy kaž- 
dy chywatoł Polski zrczumirł i był 
my grznic , Rzcypcepolitej i był 
szczerze oddany Ojczyźnie, 

Ju'ro dalszy ciąg turnieju an- 


(wieś Zastów, pow. warszaw= 

doztrodbyra Polskę ną mo- 
godnie mogła Cziałeć nowa ernir 
pzlmych. i 
rzara Czarnym, co dałoby duże ko- 
przygotowany całym sorcem čo cokro- 
kietowego. 


erya: w ten ssoséb Angli 


LONDYN, Referent morski 
„Sunday Times" podkrośla o- 
ogromny wzrost liczby łodzi 
podwodnych w świecie, Same 
tylko floty siedmiu głównych 

aństw mają 630 łodzi podwod- 
nych, czynnych lub będących 
w budowie, 

Dziennik zauważa przy tej 
sposobnóści, że traktat morski 
ansielsko-niomiecki, ogranicza- 
jący do 45 proc. tonażu angiel- 
skiego tonaż niemiecki, nie stg- 


wia żadnych ośreniczcń co do; 


liczby niemieckich łodzi pod- 
wodnych, tek iż budując fodzie 


— 


i 


— jak pisze dziennik — oczywi 
ste niebezpicczeńsiwo. Zdaniem 
pisma — najlepszą odpowiedzią 
dla łodzi podwodnych są kontr- 
torpedowce, dlatcżjo też budo- 
wa olrątów tego typu została 
przez admiralicię przyspieszo* 
na. Rok 1928 będzie pod tym 
wzgiędem rekordowym dla ma- 
rynarki angielskiej. 


Bezzośctni w emeryi 


WASZYNGTON. W memoria 
le, przesłanym prezydentowi 
Reozevgliowi, narodowe biuro 


podwodne, Nicmcy zwiększają | Ho spratv bazrobocia podaje, iź 


swą flotę, która liczy obecnie 
61 łodzi podwcdnych, z czego 
36 pełni już służbę. 

Liczba ła stanowi dla Anglii 


na dzień 20 listopada 1937 ro- 
ku liczba bozrobotnych w Sta- 
nach Zjednoczonych wynosiła 
17.822.912 osób. 


RET ZOZ "PEEK KTORE IKC EI EOE URI OK TOI T ZIE WY SE D 


z N 
1%) ciowych, zloj przem any 
dagryczne, wzdęcie. 
obstrukcji. — Pamię 


gdy mie jest zanóżno 


cierpisz na chorobę nersk, pęcherza, wztroby, kamieni żół- 


cie brziuc 
taj, że nigdy nis będzie z-późno, o ile 
używać będzicsz ziół morzepąćnych „DIURCL*, które zzpo- 
j biegają nagromaczeniu się kwasu moczowego i innych szko” 
dliwych dla zdrowia substene 
Dziś joszcze kup pndełeczko 
nasz się o dodatnich skutkach ich działania, 
znajomym. Spotób użycia na opzkowaniu. Oryginalna 


myśleć o zdrowiu 
tym bsrdziej jeżchi 


materił, na bóle artreiyczne, czy por 
ha, odb'janie się lub skłonności do 


yje zalruwajacych organizmi, — 
ziół „DIURÓŁ, a gdy przeko- 
zaleczć będziesz i swym 


ZIeŁA „DIUROL* 


GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzedzją zptoli i składy apteczne. 


an mawe Waolkaamad ZA2 2. 


zer 


mę 


Postój pod bramą 


czyli: „Nerwowa lokatorka” 


(A.E.) Pani Stefania Delęcio 
lowa. łomołała w bramę pięścią 
i purasolką dobre pół godziny, 
zanim zjawila się dozorczyni, 
Genowefa Ziótko. 

— Czefo pani takie hałasy t- 
stkułecznia? 

Pania Dzięciofową aż zatehnę 
lo ze złości, 

— To jeszcze za to wszystko 
wymówka mi się należy? 
pół godziny, jak jaki wyciruch, 
przed bramą sterczę, lo jeszcze 
z pretersją na mnie pani wyjeż 
dżasz? A na co się dozorcego w 
domu trzyma, o wiele nie, żeby 
bramę roztwierał? 

— Mój mąż także samo ki- 
mać potrzebuje. 


— A niech kimie! Ale letkim, 


snem! Żeby likator nie musiał 
na zimnie sifoi. O wiele żaś nie 
po!rafi spać tatiem 


cel Znajdzie się drugi! 
— Nie krzycz pani Dziącioło 
wa. Takie mowe pani 


| 


H 
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zalwa | 
P; 2 ; : ULA: 4 T 1-5 . 
niasz, że wszysikie likalorki sią l kę na dwg dni aresztu. 
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| pobudzili i gębusie bez lulciki 


wyścibiają, żeby lepiej słyszeć. 

— A niech stuczeją! Jeszcze 
gorzej sziorcować bądę! Żeby 
cały dom wiedział, jakie dozor- 
czynię posiada! 

Pani Genowefa spojrzała na 
lokaterkę z wyrzutem: I 

— Godziż się tak iwarż roz- 
puszczać na kobietę, w błogosła 
tdonyma sianie będącą? 

— Kto w. takim stanie? — 
| zdziwiła się pani Dzięciołowa. 

— Mo ja. 

— Pakiycznie? To ci nowina. 
Od kiedyż fo, pani Genowefo? 

— A od pół godziny. 

— Wyglądające z okien iska 
tórki parsknęły glożnym śmie- 
chem, a pari Dzięciofowwa, czer- 
wona ze złoćci, zamierzy!a się 
lna ćożorczynię par q 

Ckhoż parazo!la frol!a w próż 


7. 
azoli; 


es 


sposobem, |nię, bo dożorczyni uchylila się. 
to fora z2 dwora na z'cmane uli zięcznie, jedna 
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za czyn teñ 

sianzła rani Dz ciolc:za przed 

obliczem Sqdu Gredz*iota, 
Sad. szazpl kro" lokalor- 
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Angielski bokser Gus Wor- 
man marzył o wielkiej sławie, 
ale mimo wszystkich jego sta- 
rań i mimo jego zdolności nie 
móżł się wybić i ledwie zara- 

iał na życie. Kłopoty jego jesz 
cze bardziej wzrosły, gdy się 
ożenił. Jego małżonka, pani Je- 
dith, wszelkimi sposobami sta- 
rała się koić jego ból. Ale to 
jej się nie udało. Pewnego zaś 
dnia przybywszy do domu, zna- 
lazła list męża, w którym dono 
sił jej że udaje się do Ameryki. 
Tam bowiem można się jeszcze 
wybić. Wróci zaś dopiero wów- 
n: gdy będzie dobrze zara- 
ja 


Po przeczytaniu tego listu 
pierwszą myślą pani Edith by- 
ło udać się za mężem do Ame- 
ryki. Nie miała jednak pień'ę- 


dzy na podróż. To nie była dla ki 


pochodzącymi rzekomo z Hiszpanii 


Historia „skarbu hiszpańskie 
śo' ma togalą przeszłość, Co 
pewien czas jakiś bogaty czio- 
wiex w jednym z krajów euro- 
pejskich otrzymuje list od jakie 
goś tajemniczego więźnia, który 
pisze, że auior listu niewinnie 
siedzi w wiezieniu w Hiszpanii i 
żę przed ujęciem go zdołał u- 


mieścić swój skarb w kufrze. 


Więzień był gotów podzielić 
się z adresim skarbem, który 
mial przyczynić się również do 
twonienia.go, jeśli ten zgodzi 
się wyłożyć sumę niezbędną do 
wykupienia kufra, 

Historia ta ma różne odchyle 
mia, ale jej zakończenie jest 
zawsze podobne. Jeśli adresat 


_ jest tak łatwowierny i wysyła 


pieniądze na „wykupienie 


ku- 
fra, to wkrótce stwierdza, Że 
padł on ofiarą wyrafinowanego 
oszusta, 

Ostatnio historia ze „skarbem 
hiszpańskim“ znów wypłynęła 
na powierzchnię, ae w nieco od | 
mietnnej szacie. 


Bomby w przesyłk 


gorsze było to, 
adresu męża. 

À Pani Edith przypuszczając, 
że Gus udał się do Nowego Jor 
bu zwróciła się do konsulatu 
angielskiego w Nowym Jorku, 
prosząc aby odnaleziono jej 
meža, Ale ponieważ w olbrzy- 
mim tym mieście, jak zresztą w 
całej Ameryce, nie ma przymu- 
su meldunkowego, konsulat nie 
móśł jej w niczym pomóc. 

W międzyczasie Gus dał znal: 
życia o sobie, zaczął przysyłać 
żonie bardzo serdeczne listy i 
pieniądze, ale nie podawał swe 
go adresu, nie zaznaczając go 
nawet na kopercie. Wówczas 
pani Edith nie opuszczała swe; 
poszukiwania za mężem na wła 
sną rękę i udać się do Amery- 


że nie znała 


Przed pewnym czasem do jed 
nego ze współpracowników pa 
ryskiego dziennika „Paris Soir" 
zgłosił się pewien jegomość i o 
powiedział mu, że poznał hisz- 
pańskiego arystokratę, który z 
narażeniem Życia wywiózł z 
Hiszpanii drogocenne obrazy i 
przewiózł je do Francji, 

Jegomość ten zapytał dzien- 
nikarza czy nie chciałby nabyć 
tych obrazów, A gdy ten wyra 
ził swoją zgodę, umówił się z 
nim w imieniu arystokraty hisz 


pańskiego w jednej z cukierni. | wręczyć ich posiadaczowi 


Chege odnaleźć zugini 
moda mężatka zdobyła się na szereg niezwykiych wyczynów 


|aiej najważniejsza sprawa. Naj- 


EE 


Rz U ak I wali 


Pieniędzy na podróż jednak- 
że nie miała. Ale to jej nie od- 
siraszało _ Nałożyła męskie 
odzienie, zabrała z sobą kilka 
puszek z konserwami i biszkop 
ty, zakradła się na statek han- 
dlowy idący do Nowego Jorku 
i tam się ukryła. 


Prawie przez trzy tygodnie 
pani Edith nie opuszczała swej 
kryjówki, Nie miałą przy tym 
pojęcia, że statek nie idzie do 
Nowego Jorku, a tylko do wysp 
Cahama leżących w zatoce Me 
ksykańskiej, Dopiero gdy statek 
zawinął do poriu, wykryto kry 
jówkę pani Edith, Dzielna ko- 
bie!la opowiedziała swe dzieje 
kapitanowi statku j ten przeka- 
zał ją władzom Texasu. 


Władze podały 
przez radio, że niejaka 


komunikat 


Edith 


re wisiały w pałacach jego ro- 


dziny, 

Na pytanie w jaki sposób mo- 
że zobaczyć obrazy, arystokra- 
ta przedstawił kwit depozyto- 
wy pewnego banku prowincjo- 
nalnego. Na kwicie było zazna- 
czone, że w posiadaniu banku 
zna'dwje się skrzynia z obrżza- 
mi Goyi wartości miliona fran 
ków. Chcąc otrzymać obrazy 
oå banku musiał wpłacić 100 
tys franków, a następnie przy 
odsprzedaniu obrazów, miał 
20 


O oznaczonej godzinie wszyscy | procent otrzymanej sumy. 


trzej spotkali się w cukierni, A 
rystokrata był zbyt elegancko 
ubrany jak na uciekiniera, a po 
za tym zdradził się nieznajomo 
ścią geografii ojczystego kraju. 
Po wielu sentymentalnych uwa 
gach zaznaczył, że przywiezio- 
ne ze sobą obrazy dzieli na 
dwie grupy. Na jedną z nich 
składają się portrety jego przod 
ków, których za żadną cenę nie 
sprzeda, a na drugą obrazy, któ 


TELE 


ath pocziewych 


STZYC TE" > WET 


o'rzymali Hiszpanie marckaństy 


TANGAR. Szereg wybitnych 
osobisiości hiszpańskich w Ma- 


_ roku otrzymało bomby w prze- 
- syłkach pocztowych. 


M. in. żona pułkownika, ko 
mendanta Tetuanu, otrzymała 


paczkę, która wydała się jej po 
dejrzana i kazała wynieść pacz 
kę do grodu. 

Wkrótce potem nastąpił sil- 
ny wybuch, który nie pociągnął 
za sobą żadnych ofiar. 


Francuscy piłaci ustąnaw aa 


ncwe światowe 


. PARYŻ. — Lotnik francuski 
Paul Lemee pobił międzynaro 
dowy rekord długości lotu w li- 
nii prostej dla kategorii ano: 
lotów jzdnomiejscowych o po- 
jemności cylindrów 2 litry, 

i Na samolocie tym Lemce do 
konał lotu długości 1200 km, 
bijąc dotychczasowy rekord, na 
leżący do Ameryki, a wynoszą- 
cy 959 km. 

Lo:nik Blazy zdobył również, 
międzynarodowy rekord długo- 
ści loiu w linii prostej, osiąga” 
jąc w kategorii samolotów dwu, 
miejscowych o pojemności 2 li- 
Pi w cylindrach, dystans 300 

m. 

Na jednomiejscowym apara-, 
cie o silniku, mającym 2 litry 


pojemności w cylindrach, panna. 
Jowrson pobiła retord wysoko 


ści, wziajwąc na 360) m. 
Pitot Doris pobił dziś po po- 


łudniu re:crd szybkości na 100), 


rekordy lotnicze 


przeciętną szybkość 309 km 147 
m na godzinę. 

Pilot Arnoux pobił rekord 
szybkości na 100 km na wielo- 
miejscowym samolocie z moto- 
rem o objętości cylindrów 9 li- 
irów, osiągziąc przeciętną szy 
kość 343 km 839 m na godzinę. 

Wodnosamo'ot  „Lieutemznt 
de Vaisseau Paris” pobił re- 
kord wysokości lotnika wło- 
skiego Stoppaniego. Rekord 
ten wynosił 2000 m. wysokości 
przy obciążeniu wodnosamolotu 
10 ton, „Lieutenant de Vaiss2- 
au" z ładunkiem wagi 18 ton 
wzniósł się na wysokość powy” 
żej 2.000 m. W tym samym lo- 
cie wodnoszmolot ten zdobył 
rekord obciążenia, należący do 
tychczzs do Sowietów, a wyno 
szący 13 tom. 


W następnym locie „Lisute- 
nant de Valsseau Paris" z obcią 


osiąda'ęc na wielomiejsco- żeniem 15 ton osiądnał wyso- | 


| wym samo!osie z mo'orem o 0. 
_bieiości exlindrów 6% litrów,| razem rekord miedzynarodowy, say złoży drugiemu óyczenia sowo |strowa » nalni praw abywaieiskich, 
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kość ponad 3 tys. m, bijąc i tym 


Dziennikarzowi cała ta spra- 
wa wydała się podejrzańa i za- 
czął prowadzić dochodzenie na 
własną reke, Wkrótce ustalił, 
że w jednej z pracowni malar- 
skich Paryża grupa młodych 
malarzy pakowali do skrzyń 
przybyłych z Hiszpanii obrazy, 
które gprzerabiali na „hiszpań- 
skie”. Następnie skrzynie te 
zdzponowano w jednym z ban- 
ków prowincjonalnych i gdy 
znajdował się jakiś głupiec, ztó- 
ry wręczał „arystokracie” 100 
tysięcy franków, odbierano z 
banku skrzynie i przesyłano mu 
je, Przy tym na miejscu znajdo- 
wał się zawsze „rzeczoznaw- 
ca", który stwierdzał, że nade- 
słane obrazy nie są falsyfikata- 


mi. 
Tylko skrzynie, w których 


my 
; 
$ 
pe", 


onego i 


iugiego życia i lacodnej éi 
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Gmach ambasady St- 
wieckiej spłonął 
SZANGHAJ. Z Nankinu do~ 
noszą, iż spłonął tam wczoraj 
doszczętnie gmach ambasady 
sowieckiej, który nie był zajęty. 
przez nikogo od chwili przenie-, 
sienia rządu chińskiego do Han 
kou, Przyczyna pożaru jest nie- 

znana. 


Straik córników 


Worman z Londynu, która po- 
szukuje swego męża, została 
ujęta jako pasażerka na gapę. 
Gus, który znajdował się na 
drugim końcu Stanów Zjedno- 
czonych, usłyszał przypadkowo 
komunikat nadawany przez ra- 
dio i odezwał się. Nie mógł jed : 
nakże pojechać po żonę, ponie-| VALENCIENNES, — 11 ty- 
waż szczęście do niego jeszcze | sięcy górników  zas'rajkowało 


cię nie uśmiechnęło i nie miał | w szybie Ledoux kopalni w 


pieniędzy na podróż. Ale wraz | Danzin. : 
z przyjazdem żony skończyły| Slrajk wybuchł na znak pro“ 
się wszystkie jego kłopoty pie- | testu przeciwko ukaraniu przez 
niężne i z dość niezwykłego po | dyrekcję kopalni trzech górni-: 
wodu. Gazety szeroko się roz- | ków. 

oisały ó dzielnej pani Edith po- 
szukującej męża I w ciągu no- 
cy państwo  Worman zdobyli 
popularność, a co za tym idzie, 
zostali obsypani bardzo ponęt- 
nymi ofertami i obecnie prowa- 
dzą beztroski tryb życia. 


W, 


Bieła śmierć żebraków. 


Prasa rumuńska donosi, że 
wskutek bardzo silnych mro- 
zów, w Kiszyniowie zamarzło 
na śmierć w ciągu jednej nocy. 
8-miu żebraków. 


Nie bedzie wystawy , 
PARYŻ. Senacka komisja ff. 


nańsowa odrzuciła projekt po- 
nownego otwarcia wystawy w 
roku przyszłym, motywując to 
wyłącznie względami łinanso= 


wymi, 
Oicokó'ca 


Marian Rakowiecki (Grodzisk Ma: 


znajdowały się obrazy, rzeczy” 
wiście pochodziły z Hiszpanii. 
Banda miała wspólnika w Bar- 
celonie, który nabywał tanie o- 
brazy w Hiszpanii, pakował je 
w skrzynie i wysyłał do Francji. 


Dziennikarz zakomunikował adeny LAB gale x SE 
x i rer P ojcem, Leonci p wy- 
o swym odkryciu policji, która rodny syn chwycił rewolwer i strze- 


zlikwidowała bandę, osadzając 


eat lit, kładąc ojca trupem na miejscu. 
aferzystów w więzieniu, 


Ojcożójcę osadzono w więzieniu, 


meie 


Ke. Radziwiłł jest chory 


Przedwczoraj pełnomocnik} Zaświadczenie to jeszcze w 
księcia Michała Radziwiłła, ad- |ciągu dnia wczorajszego zosta- 
wokat Lipiński, otrzymał z Mon |ło przesłane do sądu. w Ostro- 
te Carlo urzędowe zaświadcze- | wie Wielkopolskim. Sąd bowiem 
nie o stanie zdrowia księcia Mi- | zarządził sprowadzenie „pod 
chała. Zaświadczenie -to wysta- |przymusem policyjnym księcia 
wił wybitny specjalista, prof. | Michała, który nie stawił się na 
dr. Warell, który stwierdził, że | rozprawę w dniu 15 b. m. Pra~ 
stan zdrowia księcia wymaga | wdopodobnie na skutek zaświad 
długiego pobytu w ciepłych kra | czenia wystawionego przez zną 
jach, ponieważ ma on chore plu | komilego lekarza sad zmieni 
ca. swą decyzję. 


Tafemnicy pożar w Ubezpierzalni 


Mieszkańcy Lidy znajdują się Natychmiast zaalarmowano 
pod wrażeniem pożaru, który straż ogniową, która stwierdzi- 
wybuchł w niezwykle tajemni- ła, że wszystkie drzwi są poza- 
czych okolicznościach w tamtej- mykane, a w lokalu ubezpieczał 
szej Ubezpieczalni. Przechodnie ni nie ma ani jednego urzędni- 
zauważyli w godzinach wieczor, ka, Po wyważeniu drzwi stwier- 
nych kłęby dymu wydobywają- | dzono, że pastwą ognia padła 
ce się z tej części lokalu, gdzie szafa z aktami i drukami 
znajdują się akta i archiwum. 


Id 0 


ONTUNY KIL RAD OZN 


życzą w dniu Nowego Roku w Nadrenii 


Historia Życzeń „szczęśliwego No- 
wego Roku", które w noc Syiwestro- 
wą wymieniają miliony ludzi na ca- 
łym świecie, sięga głęboko wstecz aż 
da  starodawnych zwyczajów — fla- 
mandzkich, gdzie też po dziś dzień 


b jeszcze życzenia noworoczne trakto- 


wane są bardzo ceremonialnie. 

W dzień Noworoczny sąsiedzi wi- 
tają się życzeniami „dobrego“ lub 
„szczęśliwego roku”, na co zagadnię- 
ty odpowiada z powagą: wużyczę ci 
nawzajem dobrego roku i jeszcze wie 
lu dalszych dobrych lat". W okoli- 
cach Antwerpii zachował się jeszcze 
na wsi zwyczaj całowania w dzień 
Noworoczny spotkanych znajomych. 

W Szwarcwaldzie życzy się „dobre 
go Nowego Roku, zdrowego ciała i 
Świętego Ducha”, a na wyspie Hel- 
geland, jak i w wielu miejscowościach 
na wybrzeżach Skandynawii, składa 
s'ę życzenia „cpokożnego serca“, do- 
dając stosownie do okoliczności je- 
szcze życzenia „zamożnego konku- 
renta", względnie „młodej żony”, 8 
najczęściej „dobreśo pnłowu i wielu 
dorszów" lub „dobrych zarobków i 
żadnych - strat". 

W Tyrol, a także częściowo w 
Czeskim Les'e wtnieją stare zwycza= 


je, które nakazują, ża ten kto pierw- 


s 


| roczne, musi zostać przez tegoż ugo- strzela się na wiwat z fuzji i innej 
szczony lub obdarowany. Przypomi- | broni palnej, przede wszystkim pod 
na to trochę tak popularną niedaw-j oknami ukochanej. Kanonada ro:po- 
no jeszcze w nas.grę w zielone,  |czyna się z WM godziny dwu- 

: tej, a im większym powodzeniem 

Makabryczne życzenia składa się| 3% : SESI 

gdzieniegdzie w Nandrenii, gdzie ży- Aeda raa Aziz 
aa * dmierein | tym więcej strzałów i tym są głośniej: 


Na ogół życzenia sklada się rano : Z dni. , P 
Iana i O TOATE ž niem noworocznym wiąże się 
możliwie jak najwcześniej, ażeby te Asetet ana edal T dbtyczących 


go, kto je mą otrzymać, zastać je- 
szcze w łóżku, życzenia bowiem zło- 
żone tuż po obudzeniu są podobno naj 
slęttteczniejsze Styrii wizyty no- 
wóoroczne rozpoczynają się już z wy- 
biciem godziny dwunastej i trwają od 
północy bez mała do rana. Podobne 
to jest do zwyczafów panujących u 
nas w miastach, gdzie ludzie zbiera- 
ją się w noc Sylwestrowa przy wspó!- 
nym stole, ażzby razem spotkać się 
„oko w oko" z rokiem nowym i po 
symbolicznym zgaszeniu świateł paść 
sobie o północy w ramiona. 


We Francji chodzą od domu do 
domu przez całą noc sylwestrową, 
podobnie jak w Boże Narodzenie, po 
przebiereni chłopcy ze śpiewem, ży 
czeniami. Zwyczaj ten spotyka się 
również często pó wsiach w Bawarii. 
Włielksnocns wiwaty z „ka!itlorków” 
korzystają w Nsdreni w noc sv!we- 


przede wczystkim pogody zbiorów w 
roku nadchodzącym. Przepowiednie 
te mniej obchodzą mieszczuchów, d!a 
wieśniaka natomiast pogoda ło mies 
rzadko kwestia egzystencji. 

Dlatego też, wpatrzony w niebo, 
stwierdza z głębokim przeświadcze- 
niem, że jeśli „w grudniu noce o'em- 
ne, to przyszły rok będzie dobry”, a 
„jaki. grudzień — taki będzie ezer- 
wiec", Mroźne święta Bożego Naros 
dzenia to nieomylny znak, że żniwa 
będą wczesne i obfite, przec'wnię 
zaś: „zir'jone Boże Narodzenie — to 
śnsżna Wielkanoc". 

Najwożniejsza jednak to noc Noe 
wodo Roku — bo jeśli będzie „cie 
cha i jasna” rok będzie bardzo do 
bry. Spogląda'my więc często na n'es 
bo w noc sylwestrową, czerpiąc alyd 
otuchę, że nadchodzący rok n'ejedną 
przynies'e nam radość. A moc na 


pewan będzia cicha i jasiam 


vercd 


n-e oal MT - 
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Nr. 3 


t Bogomołow dał Jadni dwadzieżcia rubk 
„wał ją dla 


i słotografo- 
amrątki, Odprowadził Jadzię na dworzec: Ja- 
dzia wyjechała do Warszawy. 

Po kilku. dniach artysta Bogomołow siedział w restaura- 
oñ i pił w towarzystwie koiesów, opowiadając im o swym 
spotkaniu Rozmowę podsłuchał kelner: gdy artysta pokazał 
kody kelner wyskoczył ze sali i po chwili wrócił z po- 

Ry 


Komisarz policji wrzasnął: 

— Ręce do góry! 

Na wpół pijani 
z mie'sc. 

Nie rozumieli, co się nagle stało. 

Część podniosła ręce do góry, część pozostała 
ma miejscu, patrząc niespokojnie na siebie, 

— Ręce do góry! — ryknął komisarz policji, 
widząc, że nie wszyscy wykonali jego rozkaz. 
Bogomołow zapytał spokojnie: 

— Panowie, co się stało? Cóż to za widowisko? 
— Milczećl ' 

— To zapewne jakieś nieporozumienie. 

— Milczećl 

— Wiem co się stało — odzzwał się jeden z ar- 
fystów — Grałeś na scenie rolę złodzieja, pomyśle- 
li zapewne, żeś mnie okradł! 

— Milczećl Stulić pysk! — wrzeszczał komi- 
sarz. 

Grupa policjantów otoczyła stolik a komisarz 
wydał rozkaz: y 

, — Dokonać szczegółowej rewizji! 

| Artyści spoglądali na siebie zdumieni, 

' Policjanci, szpiclie i żandarmi rozpoczęli dokład- 
ną rewizję, wypróżniając kieszenie, Fotografie kia- 
Gli oddzielnie. 

Komisarz oglądał szczegółowo wszystkie foto- 
grafie, po chwili zapytał Bogomoiowa, poxazując 
fotografię Jadzi: 

— Czy to pańska własność?? 

| — Tak jest, 

| = Aresztuję pana. 

Mnie? Ale co się stało? — spogląda! Bogo- 


artyści i artystki zerwali się 


t 


mołow zdumiony na komisarza. EG 
— Proszę o nic nie pytać. X 
— Jestem artystą, a nie przestępcą 
— Bez pytań, proszę, wsiać, pójdzie pan ze mną... 
' — Ale co się stało? 


Nowe teg 


i — Dowie się pan, Proszę włożyć palto... 
— Co to oznacza? — ujęli się artyści za Bogo- 
mołowem. ; 


— Nie rie rozumiem — odezwał się Bogomołow. 


Ale nagle jakaś myśl rozjaśniła mu umysł: 


Prawdy może się obawiać przestępca, ale on jest 
przecież naprawdę niewinny, . 

— Pan fotografował tę oto kobietę? 

— No tak, ja... 

— A czy wić pan kim jest ta kobieta? z 
, — Spotkałem ją przed kilku dniami o drugiej 
w nocy na ulicy, nazajutrz ona wy,echala.- 

— Wyjechała? A dokąa? y 

— Do Warszawy. 7 

— Jak się ta kobieta nazywa ?.a 

— Podała mi zmyślone nazwisko... < 

— A skąd pan wie, że to iest fatszywe mar- 
wisko? 

Bogo:noław opowiedział 
sposób zapoznał się z Jadzią, 
swego mieszkania... 

— Nepisałem do niej tegoż dnia list pod adre- 


szczegółowo, w jaki 
jak zaprosił ją do 


„<apewie jest to w związku z tą tajemniczą sem, który mi podała, ale list ten wrócił z adnotacją 


niewiastą? Czy nie padłem ofiarą jakiejś paskudnej 
prowokacji? 


Ale jednej rzeczy nie mógł zrozumieć: czemu 


aresztowano go właśnie teraz w restauracji? Dia- 
czego nie przyszli do niego do domu? 


„że taki adresat tam nie mieszka... 


— A jakież nazwisko podała panu? I 

Dzgomołow nie stracił panowania nad sobą. — 
Zbyt nienawidził ochrany, by m'ał podać prawdziwe 
nazwisko kobiety, która mu zaufała, by miał podzć 


omisarz policji naglił, Dogomcłow pożegnał | jej adres. Może się neprawdę tak nazywa? Może 


swych kolegów ze słowami: 


bieca... 

Pod silną eskortą wsiadł do dorożki, która za- 

wiozła go do urzędu śledczego. 
nocy nie spał, oczekując niespoojnie świtu. 

Nad ranem wprowadzono go do gabinetu szefa 
ochrany, Sablina. 

— Pan jest artystą, prawda? — spoglądał na 
niego podejrzliwym okiem Sablin. — Nie sądziłem, 
że będę zmuszony z panem rozmawiać u siebie w 
gabinecie... 

— Ja także nie.. — usiłował Dogomolow pano- 
wać nad sobą. 

— Dziwi mnie to bardzo. 

— Mnie również, 

— Cóż ma pan wspólnego z fymi bancytami, 
rozbójnikami? 

— Z jakimi bandytami? PD, 

— Z wrogami maiuszki, Rosji.. Z bunfowszczi- 
kami... 

— Panie naczelniku, kilka tygodni temu wypa- 
dło mi grać rolę buntownika... Polityką nie zajmują 
się.. Ale czyżbym dlatego został aresztowany? 

— Panie, niech pan nie żartuje... Sprawa jest zbyt 
poważna, Oskarżają pana o dokonanie wielkiego 
przestępstwal 

— Jakież to przestępstwo? 

Szef ochrany wyjął z szuf!zdy fotografie Jadzi, 
którą policja znalazła przy rewizii i zapytał: 

— Skąd ta fotografia do pana? 

— Sam ja zrobiłem.. Mam przecież własny 
aparat fotograficzny... | 

Bogomoiow postanowił opowiedzieć prawdę. 


o Jane Brown, powiedzą mu, że| 
tutaj taka nie mieszka. Zrozpa | 
czona otworzyła bramę, wybie- 
gla na ulicę i zaczęła biżc w 
kierunku, w którym odszedł An 


— A więc to jest mężczyzna, ! 
stórego kocham!? — pomyśla- 
ła z udręką Maud i ciarki prze, 
biegły jej po plecach. 


» lst wrócił przez pemyłkę? 
— Cherchez la femme! Tu kryje się ręka ko- | i 


Wymyślił pierwcze lepsze nazwisko, jakie mu 
się nasunzło, Naczelnik ochrany zanotował to naz- 
wisko i zapytał: 

— A więc spotkal ją pan o drugiej w nocy na 
ulicy? 

— Tak. 

— Czy była zmieszana, czy spokojna? 

— Sprawiała cziwne wrażerie, 

— 6 odj s ją pan na dworzec? 

z 


s AZ Czy wie pan, że ta kobieta jest przestępczy — 
nią kj. 

— Skąd mialbym wiedzieć? Spodobała mi się, 
o niczym więcej nie myślatem... okol 

Szef ochrany spoglądał prosto w oczy artysty, ~“ 
jak gdyby nie dowierzał jego słowom. A 

— Czy wie pan na pewno, że wyjechała do 
Warszawy? BĘ 

— Wiem, że kupila Lilst do Warszawy, a czy . 
tam pojechała, nie wiem... 

— Słowem, nie ma pan o niczym pojęcia! — po- 
wiedział z ironią w glosie szzł ochrany. 

— Panie szefie, gdybym wiedzizł, że ta kobie- 
ta jest przestępczynią, poszuliiwaną przez policję, 
nie mialbym przy sobie jej fotografii. Zdaje się, że 
świadczy, to najlepiej o mojej prawdomówności... 

Ale szef ochrany n'e dał wiary słowom artysty 
i rozkazał odesłać go do więzienia, l 

Artysta protestował, krzyczał, zapewniał o 
swojej niewinności — ale nic rie pomoglo. T 

celi więziennej zażądzł papieru i pióra i nra“ 

piszł podanie do sędziego śledczego z prośbą, by go. 
natychmiast przesiuchał 


(Dalczy cag futro) 


CIEŃ 


Maud wkrótce żałowała, że 
wpadła na ten szalony pomysł, 
aby samej pojechać do Coney 
Island. Czuła się źle w tym tłu 
mie rozbawionych ludzi, Pomy- 
ślała o rodzicach, którzy drżą 
ze strachu przed porywaczami 
ludzi i każdego dnia ją proszą 
aby nie oddalała się zbytnio od 
, Park Avernie. 

W końcu gdy Maud zatrzy- 
mała się, nie mogąc się zdecyco 
wać co dalej robić, wyłon'ł s'e 
zza jakiegoś sk sanyo 
stwa smukły młodzieinec, który 
SKA IA fer eioi, a | 

Pani jest sama i ja jestem © Czas minął błyskawicznie po 
sam — rzekł młodzieniec — a- ALE 2 aj Fey: nie ERA 

wspó i siłami - możemy "ili z sobą słowa. Po przybyciu 
ak waż ycg lei r z do celu szofer, człowiek młody | 

Maud później nie przypomi- Í dyskretny, otworzył drzw'coki | 
nała sobie co odpowiedziała, ! zaczął studiować niebo pokry 
wiedziała tylko, że młodzieniec te gwiazdami, Anthony zaś po- 

rzedstawił się jej jako Antony chylił się nad swą Pear Pad 
Griffith, a ona podała mu, że Í porwał ją w ramiona. Maud 
jest. biuralistką i nazywa się Ja pragnęła, aby ten pocałunek 
ne Drown. trwał kęs dny so Antho- 

Był to najwspanial wie- ny nagle uwolnił uścisk i poże: 
czór, jaki przeżyła. Jechali dia- gnat ją, Maud podała mu rękę, 
belską kolejką i gdy wóz z wieł odwróciła się i minęła słabo o- 
ką szybkością zjeżdżał w prze- ' świetloną bramę, której szyby | 
paść, Maud krzyknęła, zarzuci- były przesłonięte firanką. Przez 
ła ramiona na szyję sewgo to- | szparę w firance wyjrzała na u- 
warzysza i oparła głowę na je- |licę. Anthony stał jeszcze na ro 
go piersi. Gdy przybyli do celu, | gu, ale zaraz odwrócił się 1 
szybko odsunęła się od niego. znikł w ciemnościach. 
Następnie jechali gondolą po W tej samej chwili Maud od 
barwie oświetlonvch lans'-=h |czuła boleśnie, że prawdopodo- 
Anthony przysunzł ją do siebie, | bnie nigdy go nie zobaczy, po- | 
Maud nie stawiała oporu i po nieważ nic o nim nie wie. Gdy 
saa. niacwizu w Życiu en przyjdzie tutaj 


aby ją pocałowano, 
teraz gay tęskniła za pocałun- 
kiem, nie otrzymała go. 

O wpół do pierszwej Antho- 
ny oświadczył: 

— A teraz należy już wracnć 
i aby ukoronować ten wieczór, 
pojedziemy taksówką! 

Maud zgodziła się na to pod 
warunkiem, że zapłaci połowę 
za kurs i podała jakąś zmyślo- 
ną ulicę. Podczas jazdy Antho- 
ny znów ją przysunął do siette 
i znów Maud napróżno czekała! 


I właśnie leźć, znikł jakgdyby go wchło- 


| thonym, którego kochała i któ- 


|przestąpiła próg prywatnefo ga 


i zapyta, pan mi lowarzyszył do domu, ` (Maud — Oplaca 


— Dlaczego pan mnie zagad- 
nął wczoraj wieczorem? — za 
pytała Maud detektywa, gdy 
siedzieli w aucie, 

— Ponieważ obawiałem się, 
że w tłoku stracę panią z oczu. 

"Nie spuszczałem pani z oka na 
¿Wet wówczas, gdy pani opuścila 
bramę domu i udała się do sie- 


bie. - 


thony, ale nie mosła go odna- 


nęły ciemności. 
Przez następny poranek 
Maud myślała wyłącznie o An- 


rego prawdopodobnie nigdy nie 
zobaczy już, Gdy około południa 


binetu ojca, stanęła na miejscu : r 
jak wryta. Obok prezesa Col-l ~ A ja sądziłam, — rzekła 
linsa, stał młodzieniec, który PO chwilowym milczeniu Maud 
składał otrzymany przed chwi- | 2? pan rzeczywiście praźnał 
lą: czek. (poznać samotną dziewczynę, a 
— Co paa tu robi, panie Grif teraz okazuje się, że uczynił to 
fith? — zapytała zmieszana. Pn ze względów czysto yti 
Anthony- ujreavezy Maud, gan ate wyiadzie „dode 
argoat Fan i zakłopotany od- |piej, jeżeli pan teraz wysiądzie 
' — Znacie się? — zapytał Col „9930ta Maud, gdy auto 
lins, uśmiechając się. SE W seda: ZARA? Mist - 
Mik <= adoa MEGA Anthony nie ruszał się z miej 
ż p ` sca. Przez jego usta przemlnął 
SĄ ko se Soie cali cień uśmiechu. 
wiedzieć prawdę. Pan jęz st : 
jest dztektywem, który w ciąjfn WB Sy ie vro miała 
ostatnich tygodni czuwał nad = PWT A 
twoim bezpieczeństwem. Wiasz PY 
dobrze, kochanie, jak należy | — Tak, to wszystko, poza 
wystrzegać się kindnaperów.  |!y Że poproszę (zg aby za- 
— A więc jest to moja gwar: , P$ażował innego detektywa, 
dia usobista!? — zapytała nie: — Teraz ja pani coś powiem 
zwykle oszołomiona Maud. 


— Jesteś moim jedynym Śsdnąłem panią, ponicważ oba 
dizeckiem, — usprawiedliwiał, wiałem się, że stracę ją z OZU, 
się Collins, ale wszystko inne wczyniłem z 

Maud  zblądła śmiertelnie, innych powodów. Wziąłem pa- 


Zwróciła się do Griffitha i rze. nią w ramiona, 

kła lodowatym głosem: | cham panią! 
— Ponieważ obecnie znam Oczywiście, 

pański zawód, poproszę, aby — ironicznie 


ponieważ ko- 


pán mnie kocha 


uśmichnołą się 


się kochać ¿å 


— wykrzyknął detektyw, — Za | 


| 
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ożenić z córką bogatego Collin- 
ca. To są pieniądze|... 


Pieniądze!? — przerwał 
jej deiektyw, wyciągnął czek z 
i kieszeni i rozerwał go na strzę 
lpy. W następnej chwili otwo- 
|rzył drzwiczki i wyskoczył z 
WOZiL 
Zapaliło się zielone światło. 
Droga byla wolna. Samochód 
„ruszył z miejsca, Maud kazala 
szolerowi za'rzymać maszynę i 
zaczęła woiać detektywa, ale 
hałas uliczny zagłuszył jej gios. 
„blaud znów boleśnie odczuła, 
lże traci na zawsze mężczyznę, 
k'órego kocha,  Wyskoczyła 
(więc z samochodu i zaczęła 
przemylszć się między pędzą” 
cymi wozami. 
, Oburzony policiant czekał 
już ra nią na chodau, ale 
| Maud wymł:nęła mu się i po- 
„biegła dalej, Gdy po chw/li po- 
licjant dośgor'ł ją, ujrzał ją w 
ramionach barczys'ego mlo- 
dzieńca. Ponieważ miał on zro- 
zumien'e dla spraw miłosnych, 
|tylko drvrodusznie sią uśmiech 


nął i oddalił wolnym krokiem. 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgińeti, nabył szyb naliowy na Kaukazie i 
prweniósł się tam z żoną i cócką do miasta Grozny, 

Tu spol:ało Olgińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
paru lat w okolicy: kerszł bandy zbójeckiej, Selim - Chan, Aa 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Mactę. 

Gdy Olgińsii złożył hersztowi zbóżeciś:mu żądany okus, 
Marta wróciła wadzie u, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
riego, by zostać jego żoną, 

Ponieważ poczukiwarnsa policji nte sły rezultatu, 
Antoni Olgiński, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to ple 
mię kau':astcie), w góry, aby odnależć swoją ukochaną 
jedynaczkę, 

Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
ma 20 lut katorgi za to, że przebił kindżalem o icera rosyjskie- 
go, który choiał wziąć przemocą piękną żonę Selima. 

Selim - Chanowi udało się jednak uciec e Sybicu w bar» 
dzo pomysłowy sposób. (Jako „nieboezczyk” został wywiezio- 
By w trumnie), Fo powrocie do stron rodzinnych pomśc:ł 
śmierć swoej żony, którą ił do samobójstwa jakiś 
olicer carski, 

Po tym Selim - Chan zorganizował bandę wiennych mu, 
nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili sobie ża zadanie 
„rozdzielać pieniądze bogaczy”, Porywzli ludzi bogatych, a o- 
kaidy 24 nich okup pieniężny rozdawali ubogi ieszkań- 
com 


ysłane w góry całe oddziały policji i wo'ska nie mogły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieszkancy gór ukrywali u sie» 
ed swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów= 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 

a mawct za granicą. 
. Między innymi słynny był jego napad na kasy koleiowe, 
oraz napad rabunkowy na pociąg RY Moskwa — u. 
Ponieważ Selim - Chen coraz bardziej zagrzżał bezpie- 
ozeńziwu ludności kaukaskiej, wyznaczono specialne bataliony 


wojska na iwamie go. Prócz tego wysłano w góry liez- 
te'n agentów. 
Żadne pocnkiwania jednak mie przyniosły ądanego 


rezultatu. Szlim-Chanowi udawało się zawsze wym:roć z r" 
policji i wosa nawet wtedy, kiedy już był — jak się wyda- 
wało — w pułapce. 

Jeden oficer carski, K'birow, postanowił za wsze!:ą cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, przebrał się za 
ubogi Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dóstać do ban- 
dy Selim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 

ec Ali" — jego całkowite zaufanie. : | 
' Na rozkaz Selim-Chona Kibirow na czele dziesięciu li- 
py porwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 


WAA. 

Gdy Kibirow stanął z pojmanym pulkown'kiem przed Se- 
Km - Chanem, Timiriazew pat: wciąż na Kibirowa, jakby 
sobie coś usiłu'sc przypomnieć. 

Na rozkaz Selim - Chana Kibirow wraz z Achmedem czło 
wiekiem z bandy Selim-Chana, zaprowadził Timiriazewa do 
wasi Korbek, do Czeczeńca Chadżina. 

Selim-Chan zażądał od Timiriazewa dużego okupu. Gdy 
ztrzymał żndaną sumę, Selim-Chan kazał Kibirowowi wypro- 
wadzić pułkownika na drogę, prowadzącą do Wiediena, a po 
drodze po!ecił mu wyciągnąć od Timiriazewa: różne wiado- 
mości co do akcii wojska przeciw niemu, Scl'm-Chanowi. Ki- 
xirow nowiedzi1ł wtedy Selim-Chznowi, że będzie udawał 
»rzed Timiriazewem szpiega carskiego, aby pozyskać zaula- 
mie p"*-ownilca. , 

Kibirow wyznał Timirirzewowi kim jast i jakie ma pla- 


my w stosunt:u do Szlim-Chana Tim'riazew, zobowiązał się 


przy “m z=-hować wszysto w ścisłej tajemnicy. 

|. Szlim-Chan powierzył K'birowóowi samodzielną „robo- 

tę”: kazcł mu porwać bogatego Amerykanina Johna Smitha. 

który m'eł przyjechać z rodziną do wzdrowiska K'słowodck. 
Kbrow w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał się w 

kierr-ku Kisławodsta. ; 
K'b'row rozszodł sie później ze swo!mi ludźmi I umówił 

se z nmi, że spotkają sią wszyscy w Kisłowodsku w knajpie 


"Rikerurla. 


fm - Chan przysłał do jednego ze swo'ch lud 


adkami Se- 


W kiika tygodni mniej więcej przed tymi 
z, do Szamana, 


jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 


do której przysłano starca, przebywała toż i Msrta. Marta 
poznoła w stircu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnaleźć swą jedynacrkę, 

Siaremu O'śińck'cmu groz'ł1 śmierć, bo Szaman był prze- 
konary że on jest szpieg em. Marta powiedziała Szamanowi, 
że chre pomów'ć ze star->m. ; 

Marta pow'edzisła Szzmanowi całą prawdę i poprosiła 
feby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do pokofu Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak m-łe dz'ecko s 

Potem długo ze sobą rozmawiał, przy czym stary O'giń- 
shi starał się nomówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci- 
ła do damn. 

Obecny przy tej scenie Sroman mic mie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po po!sku, W jedo umyśle powstalo po- 
dziczenie, że Mmta jest w zmowie z tym starcem-szp'ef cm. 
Wyrzedł z pokoju 4 wrócił po pewnym czasie z dwoma Cze- 
szeńcami 


Maria odjęła ręce od twarzy i spojrzała na Sza- 
mana. 

Jego twar. była, jak przed tym, nachmurzona, 
a jego cczy płcnęly dziwnym ogniem, 

— Wymrowndźci: teđo fiaura na podwórzel 
A potem dodał zmienionym tonem w strong 

— Rozkaz Selim Chana jest dla mnie święty. 
Sama mi przed tym powiedzizła, że Chan kazał 
urządzić sad nad tym starcem... Muszę wykcrać ter 
roz'az . Mówisz, że to twój ociec, ale ja nie mam 
na to dowodów... 

Mar'a s'raszliwie zbladła. Porwała się ze swe- 
go miejsca, dopedta do Szamana i zawołała: 

— Czy ja żona Chana, nie jeciem godna twego 
saulania 2 


— Ja wierzę tylko Chanowi... — odpowiedział zi- 
mino Szaman, 
—Pamię:aj Szamanie! Źle będzie z tobą, gdy 
o twoją głowę spadnie gniew Chanal — zawołała 
Varia, 
—Postępuję tylko zgodnie z rozkazem Chana... 


Weźcie go! — zwrócił się Szaman do obu towarzy- 


'szących mu Czeczeńców. 


l? 


i 


Ale Maria stanęła pomiędzy swoim ojcem a obu 
Czeęczeńcami i zawołała: 

— To mój cjciecl Przysięgam na życie mego je- 
dynego dziecka, że to mój ojciec! Kt> go dotknie, 
ten będzie mar.wy z karzącej dłoni Selim - Chanal.. 

Jej okrzyk był tak pełen mocy, a jej oczy płozę- 
y takim ogniem, że Szaman, jak i obaj Czeczeńcy, 
zmieszali się nieco, 

Ale po chwili Szaman przyszedł do siebie. Spo- 
glądzł na siarcgo Olgińskiego wzrokiem pelnym nie- 
nawiści, i nie wymówiwszy więcej ani jednego sło- 
wa, dobiegł do niego z tyłu i zaczął go ciągnąć na 
dwór, gdzie byli już zgromadzeni liczni mieszkańcy 
wsi. To Szaman zwołał ich, aby zgodnie ze zwycza- 
jem uczestniczyli w mającym się odbyć sądzie nad 
starcem, F : 


— Posłuchajcie, dżigici,. 


W tym czasie, gdy Marta rozmawiała ze swoim 
ojcem, Szaman zdążył się naradzić z kilku starszy- 
mi Czeczeńcami ze wsi i wszyscy razem uchwacili, 
żeby urządzić sąd nad obcym siarcem, bo taka jest 
wola Chana, 

Szaman nie opowiedział wcale o tym, co mu 
wyjawiła Maria, Że to jest jej ojciec, który przywę- 
drował w góry, aby ją odszukać. Czuł nienawiść do 
każdego „giaura” i ta właśnie nienawiść oiumaniła 
go do lego siopnia, że nie brał nawet pod uwagę mo- 
żliwej zemsty Selim - Chana. Wiedział, -że i Chan 
płonie nienawiścią do „giaurów”, do tych obcych, 
którzy śrębią czeczeński lud. 

Czy Chan ukarze go za to? Ależ czyż mozna 
wierzyć w to, co mówi „obca'* Maria, która również 
z „giaurów" pochodzi? W każdym razie sąd może 
się odbyć. Niech Czeczeńcy sami usłyszą słowa Ma- 
riy. 

Marta poczuła w sobie wielką siłę i odwagę. 
Szaman śmie się przeciws'awić jej woli? Jej, żonie 
Chana?! Szaman chce zgładzić jej ojca? Nie, to się 
stać nie niożel 

Ze wszystkich swoich sił odepchnęła Szamana 
od ojca i głosem, który zabrzmiał ostro i groźnie, 
wykrzyknęla: 

—Piecz od niego, ty sza!leńcze! Czy zda'esz 
sobie sprawę z tego, co czynisz?! Precz, pow'adam. 

Tera? Szaman zląkł się naprawdę. Te- krzek 
sprawił, że wytrzeźwiał nagle z tej ślepej nienawiści, 
k!óra go ogarnęła. Cofnął się, wyszedł na podwórze 
i oświadczył zgromadzonym: 

—Dź'ś'ci.. Czy wy wiecie, kim jest ten giaur, 
którego Chan wziął za szniega? 

— K'o? K'g to jest? — dały się słyszeć głosy 
z różnych stron. 

To jest ojciec Mar'y... On przyszedł tu do nas 
w Góry, hw ofraleźć swoia córke.., Dlaiećo też sąd 


À się nie odbędzie... 
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Z grona zebranych wystąpił stary Czeczenieg 
z fajką w ustach, 

Wyjął swoją fajkę, wytrząsnął popiół i powie= 
dział: i 

— Posłuchajcie, dżigici... Chociaż to jest ojciec 
Mariy nie może to być nasz przyjaciel, Przeciwn:e 
on musi być siłą rzeczy naszym wrogiem... My go są* 
dzić nie będziemy, to należy do Chana... Ale o jede 
nym pamię'aj, Szamanie: nie wypuszczaj tego s a- 
rego „giaura” ze wsi, pilnuj go dobrze w swojej salli 
iirzymaj go koniecznie pod kluczem... Bo jeżeli s'ęd 
się wydosianie, to może nas zadenuncjować przed 
władzami, i te rosyjskie „giaury'” mogą poiem zruj* 
nować doszczę!nie naszą wieś... M 

— Dźigici, czy zgadzacie się wszyscy z Izmau« 
łem? — zapytał Szaman. | 

— Tak, — odpowiedzieli chórem wszyscy obe% 
eni, 

Marta stała przez cały ten czas przy oknie Ń 
przysluchiwała się rozmowie pomiędzy Szamznera 
a pozostałymi Czeczeńcami. Osia!niej uchwale nie 
mogla się już sprzeciwić, bo tym by wzbudziła da 
siebie nienawiść całej wsi — a do tego nie wolno bys 
ło dopuścić, jl 

A zresztą ci ludzie mają właściwie słuszność. ' 
Jakże mogą oni mieć zaufanie do tego obcego czio= 
wieka, któremu Selim - Chan zabrał jedyną córkę? 
Przecież ten obcy może natychmiast zawiadomić po» 
licję, — jeżeli go się tylko puści wolno, — że Mar:a 
znajduje się we wsi Dariak, i że w tej wsi znajdują 
się ludzie Selim - Chana. 

Chciała jednak, żeby jej ojciec przebywał w 
jej chacie aż do przybycia Selim - Chana, żeby zo= 
baczył jej dziecko, i żeby odpoczą! po tylu trudach. | 

Ale Szaman się na to nie zgodził, i 

— On ucieknie, ten stary, — powiedział Szae 
man. —Muszę go zamknąć pod kluczem, bo to ja 
jestem za niego odpowiedzialny, 

— Pomówię z nim, mnie nie oszuka, Jeżeli 
da słowo, że nie wyjdzie z tej wsi przed powro:em. 
Selim - Chana — to możesz mu wierzyć, że tego nie 
zrobi. Mój ojcieć jeszcze nigdy nie skłamał, 

e Szaman trwał z uporem przy swoim. 

— Nie mam zaufania do giaurów. On ci da sło« 
wo honoru, że nie ucieknie, a tej jeszcze nocy wy» 
kradnie się z twojej salli i pobiegnie do najbliższego 
ij policji... Nie, nie wypuszczę go z moich 
rąk! 

— Ale ja chcę z nim przed tym pomówič.. h 

— Możesez z nm mówić... Ale on zostanie na» 
dal w zamknięciu, w tej komórce. 

Maria znów zosiała sama w pokoji ze swoim 
ojcem w sakli Szamana, Powiedziała mu, jak spra- 
wy stoją, że będzie tu musiał pozostać u Szamana 
jako więzień aż do powrotu Selim - Chana, Wyjaś- 
niła mu, dlaczego, o co lu idzie. 

— Jesteś w błędzie, Marto. Nie zamierzam wcale 
wziąść cię przemocą do domu, — odparł stary Olgit- 
ski. — Jeżeli serce twoje oziębło dla rodziców, je- 
żeli oni cię już więcej nie obchodzą, to policja nic tu 
nie pomoże. Z Selim - Chanem'jednak, widzisz, po- 
rozmawiam jeszcze. Może on wpłynie na ciebie... 
I dlatego gotów jestem zostać więźniem tego Sza- 
mana... Czy mało się nacierpiałem dotychczas... —= 
więc po'rafię jeszcze te kilka tygodni... 

— Czy chcesz zobaczyć swego wnuka?.,. Przyj- 
dę tu z nim... — zaproponawała Marta drżącym gło- 
sem. 

— Niel.. niel.. — kręcił przecząco głową sta- 
rzec, bardzo zdenerwowany. — To nie mój wnuk... 
To wnuk szatana! 

Marta odeszła, Opuściła saklę Szamana ze łza- 
mi w oczach, a starego O!gińskiego wprowadzono 
do na wpółciemnej komomry, którą zamknięto na 


klucz. 
ROZDZIAŁ IV. 


Gdy Kibirow przybył sam jeden do Kosłowod- 
ska, była już noc. Zaczął wędrować pięknymi ul'ca- 
mi tego wspaniałego uzdrowiska kaukaskiego. Znał 
tu każdy kącik, każdy kamyk nieledwie... 

Ach, ileż to razy spędził tu wesoło czas! Ile 
wspomnień z jego lat młodzieńczych, wiąże się z 
Kisłowodskiem!... Wszak to w pięknym parku kisło= 
wodskim szesnas'oleinia dziewczyna po raz pierw- 
szy, wymówiła do niego drżącym głosem „kocham 
cię". 

K:birow spaceruje po ulicach i słucha wesołeto, 
bez'roskiego śmiechu tysięcy kuracjuszy, przvsłu» 
SR się muzyce, która się unosi z eleganckich ka- 
wiarń... 

Nagle zadrżał instynktownie. l 

o *a*n rezu dobiegło słowo: 
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Jak żyją rodzice pięcioraczkó 


Jest to najszczęśliwsza para małżeńska na świecie 


Jedmo z pism francuskich „Ex 
celsior” podaje niezwykle cie- 
kawy opis trybu życia państwa Í 
Dionne, rodziców pięcioraczków 
kanadyjskich, których autor ar 
tykułu nazywa  najszczęśliw- 
szym małżeństwem świata. 

Pięcioraczki przyczyniły się 
do tego, że rodzice ich prowa- 
dzą spokojny, beztroski tryb ży 


cia. Mieszkają oni w pięknie u- 
rządzonej willi w Calender, po- 
łożonej w pobliżu domku, w któ 
rym wychowują się ich dziew- 
czynki,. 

Mieszkańcy miasteczka odno- 


szą się do nich z wielkim szacun |. 


kiem, Pan Dionne lubi bowiem 
grać rolę filantropa i zawsze 
przychodzi z pomocą sąsiadom 
unajdujących się w potrzebie. 

Pani Dionne, kobieta obecnie 
bogata, pozwala sobie na ten 
luksus, że opuszcza łóżko do- 
piero o godz. 10-ej rano. Nie 
zajmuje się ona wcale gospo- 
darsiwem. O tę dba gospodyni, 
Angielka z pochodzenia, która 
marzyła o tym, aby zostać nia- 
nią pięcioraczków. Gdy się jej 
nie udało, zgodziła się przyjąć 
posadę w charakterze gospody- 
ni u państaw Dionne. 

Państwo Dionne lubią sma- 
cznie i dobrze zjeść. Pierwsze 
śniadania „kanadyjskiego mał- 
żeństwa numer 1', jak ich na- 
zywa się w Ameryce, składa się 
z tuzina jaj, pół funta szynki, 
chleba, konfitur, lukrowanych 
owoców i kawy ze śliwkami, 

Po tym „leskim” śniadaniu 
rozpoczyna się dzień roboczy 
małżonków. Pani Dionne udaje 
się do swych córeczek, do któ- 
rych dopuszcza się ją dopiero 
po poddaniu się całemu szerego 


JEŻELI CIERPISZ 


Pij SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
(dziurawca) skuteczny przy bólach i 
kolkach wątrobianych, katarach i bó- 
lach żołądka i kiszek, kamieniach ner- 
kowych i pęcherza, bólach newralgicz 
mych i kurczach nerwowych. 
Sprzedaż w' aptekach i drogeriach: 
Skład Główny, Warszawa, ul. Miodo- 
wa Nr. 14/0. MAGISTER EDWARD 
GOBIEC 


wi zabiegów higienicznych. Mu- | 
si ona między inn 


twarz i ręce specjalnie sprepa- szcza sklep. Od czasu do czasu 
rowanym środkiem dezynfekcyj odwiedza on swoje córeczki, 
nym. Dopiero po tych zabie- | poddając się tym samym zabie 
gach pozwala się jej pocałować; gom, co jego żona, 

dzieci i pobawić się z nimi kilka | Tak „ciężko“ pracują pań- 
minut, stwo Dionne przez cały dzień, 
W międzyczasie ojciec Dion-| Obiad ich składa się z 2 — 3 
e udaję się do swego sklepu z rodzajów pieczystego, ryby, ow» 
„pamiątkami po kanadyjskich ców, konfitur, Przy tym mał- 
pięcioraczkach”. Magazyn ten żonkowie zakrapiają obiad wy- 
doskonale prosperuje, przyno-. trawnymi winami. 

sząc państwu Dionne 4000 dola! Po obiedzie „kanadyjskie mał 
rów miesięcznie czystego zysku. | żeństwo numer 1" odwiedza 


+ 
a 


si ymi włożyć, da rachunki, oraz stan inwenta- | 
baty fartuch i dokładnie umyć, rza i wydawszy polecenia, opu. 


swym nowym samochodzie, Pod | 
czas podróży samochód zatrzy”; 
muje się przed różnymi maga- 
zynami, Państwo Dionne lubią 
bowiem czynić zakupy. Matka 
Dionne ubóstwia stare koronki i 
kupuje je masami, nie licząc się 
z ceną. Nie żałuje ona w ogóle 
pieniędzy i mnóstwo wydaje na 
urządzenie swedo mieszkania, 
pełnego uroku i komfortu. 

O godzinie piątej Dionnowie 
wracają do siebie i jedzą pod- 


wieczorek, który jest prawie 
tak obfity jak śniadanie. Pań- 


Pan Dionnè uważnie przeglą | swych przyjaciół i krewnych w|stwo Dionne lubią spokojny, ro 


dzinny tryb życia i z tego wzgię 
du nabyli ostatnio aparat filme 
wy, który pozwała im oglądać 
filmy w domu, bez potrzeby u- 
dawania się do kina. Gdy pań: 
stwo Dionne pragną widzieć 
swe pięciorączki, dzięki którym 
prowadzą tak beztroski tryb ży 
cia, puszczają w ruch aparat ' 
oglądają je na ekranie, W tako 
sposób będą musieli oglądat 
swe dzieci jeszcze 12 lat, do u 
pływu terminu, do którego piç 
cioraczki są wyjęte z pod opie 
ki rodziców. 


-zięła Ślub z... waza 


i w ten sposób zdobyła posag w wysokości 350000 dolarów 


nego w ogóle nie znała, Gdy li- 
czyła 16 lat wyjechała na swoj 
ślub Go Pekinu, 

Przybywszy tam dowiedziała 
się ku swej rozpaczy że jej na- 


Wskutek wojny w Chinach 
wykryto niewątpliwie najszcze 
gólniejsze małżeństwo na świe- 
cie, jakie kiedykolwiek zostato 
zawarie za zgodą władz. 
dnia 


swej posiadłości w Szansi i ży- 
ła w całkowitym odosobnieniu. 
Obzenie dopiero krwawe wy- 
padki w Chinach zmusiły ją do 
opuszcznia swzj posiadłości i 
schronie. 


Amerykański misjonarz War- 
ner Milles. który stale mieszka 
w prowincji Szansi, zaobozrwo- 
wał, że za każdym razom, gdy 
alarm lotniczy zapowiadał zbli 
żanie się japońskich samolo- 
tów bombowych, pewna stara 
Chinka nazwiskiem Tsu udawa 
ła się do schronu z kosztowną 
ciężką wazą Z początku mis;c 
narz przypuszczał, że w wazie 
tej kobieta urywa drogocennc 
klenoty. Okazało się jednak, że 
waza tą zastępowała jej męża. 

Misjonarz bliżej zaintereso- 
wał się tą sprawą i dowiedzial 
się bardzo wiele ciekawych rze 
czy o pani Tsu. Pani Tsu była 
córką gubernatora prowincji 
Szdnsi, Zaraz po jej przyjściu 
na świat gubernator ułożył się 
z rektorem cesarskiego uniwżr 
sytetu w Pekinie, że jego córka 
gdy podrośnie zostanie żoną sy- 
na uczonego, który wówczas li 
czył 4 lata... Tefo rodza'u zarę 
czyny w Chinach nie należą do 
rzadkości, Młoda panna Tsu by 
ła więc wychowywana w miło 
ści do swego narzeczonego, któ 


$zal przyczyną Śmierci 


Straszny wypadek w sieczkarni 


Niezwykłemu wypadkowi u-. 
legł syn rolnika Glutha, zamie- | 
szkałego w Wenecji pod Żni- 
nem. 

Pod wieczór młody Gluth u- 
dał się do sieczkarni, aby przy- 
gotować paszę dla bydła. W pe- 
wnej chwili tryby puszczonej w 
ruch sieczkarni, pochwyciły ko- 
nic szala, którym przeziębiony 
rolnik owinął szyję. Szal taki 


mocno zacisnął się się na szyji 
młodzieńca, że po kilku chwi- 
lach rolnik upadł zaduszony 
przy maszynie. h 

Rodzice Glutha zaniepokoje- 
ni jego przeciągającą się nieo+ 
becnością w późnych godzinach 
wieczornych udali się do siecz- 
karni i znaleźli tam zimne już 
zwiaki syna. 


Aresztowanie wyradnej matki 


Kroniki policyjne Lwowa za- 
motowały niezwykły wypadek 
wyśledzenia przestępstwa dzię- 


| 


która biła niemowlę, znalezione 
przez nią na śniegu. 

Pam D. był tak przejęt 
wieścią żony, że opowie 


„opo: 
iał o 


ki snowi jasnowidzącemu. 
W czasie drugiego Sni 
świąt Bożego Narodzenia żona działu śledczego, która udała 


dnia Śnie żony wywiadowczyni wy- 


rzeczony poprzedniego ukrycia się w ogólny 


padł ofiarą nicszczęśiiwego Wy ję ROME OAZĄ ALA Ig 
2 mu 7 > 
Śmierć nie 


padku i wyzionął ducha, Nie- 
mniej zrozpaczony był rektor u 
niwersytziu. Zgodnie z umową 
zawarią z gubernatorem miał 
en otrzymać w dzień ślubu wia 
no młodej dziewczyny, wyno+ 
szącz 350000 chińskich dolarów. 
W Chinach bowiem prakykuje 


W roku 1937 zmarła znaczna 
ilość wybitnych osób, które zy- 
skały wielką sławę dzięki swej 


się że narzeczona waosi wiano | działalności na polu politycz- 
nie mężowi, a tylko jego rodzi nym, wojskowym. bądź też (af 


niz. Rektór liczył na otrzyma- 
nie tej pokaźnej sumy i nie 
chciał z niej rezygnować. Szu- 
kał więc sposobu, który by mu 
pozwolił zdobyć pieniądze. Tak 
długo szukał, aż wreszcie zná- 
lazł. Przypomniał sobie, ża kie 
dyś czytał, o małżeństwie ze 
zmarłym. Przewertował calą 
bibliotekę uniwersytecką i zna- 


turalnym. Poniżej podajem 
tylko na|wybitniejszych ż tyci 
wybitnych zmarłych. 

W Czechosłowacji zmar 
twórca i pierwszy prezydent Re 
publiki czeskosłowackiej T. G. 
Masaryk, W roku 1937 zmarł 
również pierwszy premier cze- 
chosłowacki, dr. Karol Kra- 
marz. Anglia straciła dwóch bo 
lazł to dzieło. Było tam wspom | jowników o porozumienie mię- 
niane, ^+ przed 2000 lat zdarżył| dzynarodowe, byłego ministra 
się pozobny wypadek i narze- spraw zagranicznych, Sir Auste 
czona wzięła ślub z wazą. któ- na Chamberlaina oraz premiera 
ra do śmierci zastępowała jej u Mac Donalda, Poza tym w An 
rzedowo mzża, glii zmarł trzeci mąż stanu, kan 

Rektorowi z łatwością udało | clerz skarbu Snowdon. W Sta- 
się nakłonić młodą dziewczynę, | nach Zjednoczonych zamknął 
która nie wyobrażała sobie żyjoczy na zawsze twórca paktu 
cią bez ukochanego i nosiła się | pokojowego, sekretarz stanu 
z zamiarami szmobó'czymi, do | Kelloś, a w Niemczech Erich Lu 
zawarcia podobnzfo małżeń-| dendorf, jeden z wodzów armii 
stwa, Rektor uzyskał również | niemieckiej podczas wielkiej 
zgodę cesarza. Sporządzono | wojny. 
więc piękną czerwoną wazę i| W dziedzinie  naukuwej 
dziewczyna wzięła z nią ślub | śmierć wyrwała z szeregów ży- 

odług wszelkich wymogów | jących Marconiego, który poda 
praw. a gubernator musiał wy|rował ludzkości radiotelegralię, 
płacić rektorowi 350.000 dola- | Poza tym zmarli w tym roku u- 
rów, czeni tej miary, co profesor A- 

Młoda kobieta osiedliła się | dler, badacz duszy ludzkiej, pro 
wraz ze swym „małżonkiem w |fesor Van der Velde, autor gios 
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usuwa bezpowrotnie 


SALVATOR 


Pani Tsu bowiem drży ną myś! 
że nieprzyjacielska bomba mo 
że rozsirzaskzć wazą —symbo. 
jej wielkiej miłości i zniszczyć 
tym szczęście jej 40 letnieg" 
„pożycia małżeńskiego". 


zna różaic 


W 1937 r. zmario wiece wybitcych osib 


nago dzieła „Doskonałe małżer 
stwo“ lord Rutheford, badacz 
atomów. 

Na czoło zmarłych w dziedzi 
nie artystycznej wysuwa. się 
wybitny kompozytor francuski 
Maurice Ravel, który wyzionął 
|ducha w ostatnich dniach gru- 

, dnia, Pisarz Frank' Vosper znikł 
|z pokładu statku idącego z Eu 
| TOPY do Ameryki. Dotychczas 
nie zdołano jeszcze ustalić czy 
popełnił on samobójstwo, -czy 
|został zgładzony. Zmarł rów 
| nież artysta malarz węśsier Filip 
| Laszlo, portrecista władców. 

;  Śmierielnym wypadkom lot- 
, niczym ulegli: włoski pilot rekor 
drigta, Novis, odważny lotnik 
,Miterholcer, który pokonywał 
(w powietrzu największe trudno 
ści, We Francji zmarła pilotka 
de la Meurthe. Również i ame- 
rykańską pilotkę, Earhardt, któ 
rej dotychczas nie można od- 
naleźć, należy zaliczyć w po- 
czet zmarłych. 
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zptekarza W. Borowskieg: 
Żędzć w spt l sił epteri 


SZ] "AMR -ir 


Ucho jest... „szybsze“ niż oko 


Senszey ne doświadczenia z 700 automobilistami 


Jaki organ zmysłu reaguje 
szybciej na nagle dany sygnał, 


kierowca zatrzyma wóz. Usia- I Auiomobiliści zaś w wieku og 
lono, że ucho reaguje na sygna- |20 do 25 lat za.rzymują wóz po 


pracowrika elektrowni, pani D. | 
echodząc przez plac Targów | 

Wschodnich znalazła na śniegu 

niemowle z pętlą na szyi, owi- 
ste w łachmany. 


Noworodkiem zaopiekował się 
miojski zakład dla sierot. 

Pani D. zbudziwszy się naza 
jutrz opowiedziała meżowi, że 
misia w nocy miezwykły sen. 
Śniło się jej mianowicie, że znaj 
duje się na oddziale położni- | 
czym szpitala powszechnego na | 
sali num 52 lub 54 i że chok 


aici leżała amadia brunętka, | 


ucho czy oko? Dotychczas są- 


ły o 50-tą część sekundy szyb- 


stwierdziła, że istotnie na sali 
nr. 52 leżała w dniu 26 grudnia 
smafła brunetka, która opuściła 
szpital wraz z dzieckiem. Kobie 
ta > nazywała się Maria Wa- 
niuk, 

We czwartek rano znaleziono 
Marię Waniuk w jednym z ba- 
raków miejskich na Persenków- 
ce i sprowadzono do komisaria- 
tu. Tu Maria Waniuk przyznała 
się do podrzucenia dziecka po- 
dając, że do tego czynu zmusi- 
ła ją nędza, 


| 
się do szpitala powszechnego 


dzono, że oko. Ostatnio w Sia- 
nach Zjednoczonych przepro* 
wadzeno doświadczenia na 700 
2utomobilistach i ustalono, że 
ucho szybciej reaguje na dany 
nagle sygnał niż oko. 

Automobilistów umieszczono 
w dużych 


ciej niż oko. To znaczy, że po 
nadaniu sygnału za pomocą świ 
zdka lub syreny wóz stawał o 
50-ią część sekundy wcześniej, 
niż wówczas, gdy kazano mu 
się za!rzymać, zapalając czer- 
wone światło. 


część 


chowego, do chwili, w której | sekundy szybciej niż kobiety, 


nadaniu sygnału o wiele szyb- 
ciej niż ich koledzy, którzy 
przekroczyli pięćdziesją:kę. ` 
Władze korzystając z tych 
doświadczeń, proponują aby wy 
dawano prawo jazdy w zależ- 
ności od tego jak reaguje oko i 
ucho kierowcy na sygnały. Je- 
śli zmysły k'óregoś z kierow- 
ców kędą wolniej rozgowaly na 
sygnały cod ustalonej minimaluc: 
śranicy, wówczas nie otrzyma 
on prawa jazdy. Władze przy” 
puszczają, że dz'ęki temu ilość 
wypadków sam: WYCH zńa 


cznie zaleje. 
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kie misirzosiwa Polski są jed- 
ną z najcopularniejszych imprez 
narciarskich w Polsce. Zawody 
te są urządzane corocznie i cie» 
szą się wielką popularnością 
nie tylko w Polsce, ale i zagra“ 
nicą, gromadząc akademicką 
elitę narei 
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Międzynarodowe altademic- | 
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zawodów 
losowaniem numerów  siar:o- 
wych i edprawą zawodników, 


jiepsze akadsmich 


połączone będzie z|mego dnia po południu elita za- 
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ie zespoł 


wpunilków zmierzy się w slalo- 
mie, który zorganizowany bę- 


y europej 
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Zobaczymy Kanadyl- 
czyków w Pradze 


Prasa czeska donosi, że kana 
dyjscy hokeiści definitywnie 
wezmą udział w mistrzostwach 
świata w Pradze. 


w niedzielę 9 stycznia odbędzie | Kanadyjczycy mają również 


się o g. 11.30 konkurs skoków 
o:wariych i do kombinacji na 


rozegrać kilka spotkań towarzy 
lkich w Amsterdamie, Pradze 


Następnego dnia, tj, 7 stycz-| dzie około Czarnego Potoku o|nowo przebudowanej skoczni, czeskiej i na terenie Niemiec. 


nia przeprowadzony 
bieg zjazdowy o akademickie 
mis rzostwo Polski z Jaworzy* 
ny do Czarnego Potoku, Trasa 


| 


zos.anie | godz, 13-ej, 


W trzecim dniu 
przeprowadzony będzie 


zawodów | również 


W konkursie skoków weźmie 
udział reprezen'scja 


biegi okręgu podhalańskiego. W go- 


płaski 16 km, którego start i| dzinach wieczornych tego dnia 


W tym sezonie 9-te z rzędu dzie okło 3 i pół km. przy róż- deptaku. 


akademickie mistrzostwa Pol- 
ski w kombinacji alpe'skiej, or- 
ganizowane łącznie z jubileuszo 
wymi zawodami krakowskiej 
sekcji narciarskicj A. Z. S-u, 
odbędą się w Krynicy od 6 do 
9 stycznia 1928 r.- 

Organizacją obu tych imprez 
zajmuje się S, N, AZS Kraków. 
Do zawodów tych zgłosiły do- 
tychczas udział: Norvegia, Lo- 
twa, Austria, Finlandia i Wę- 
gry. 

Liczniejszy, niż w poprzed- 
nich latach udział zawodników 
zagranicznych oraz wiele wy- 
cie akademików różnych 
państw są spowodwane zain'e- 
resowariem się sfer sporto- 
wych terenami narciarskimi w 
Krynicy, w której w przyszłym 
roku mają się odbyć akademic- 
kie mistrzostwa świala. 

Pro'ektorat nad tegoroczny- 
mi. międzynarodowymi kade- 
mickimi mistrzostwami Po'skt i 
zawodami jubileuszowymi S. N. 
AZS objął minister sbraw za- 
granicznych Józef Deck. 

Zawody rozpoczynają się 6 
stycznia 1938 r. uroczystością 
w domu zdrojowym. QO:warcie 


czek 


nicy wzniesień 550 m. Tego sa- 


W ostatnim dniu zawodów, tj. 


Na międzypaństwowe spotka ! Arnoldo. 


nie Polska — Włochy, które ro 
zefffane zostanie w dniu 16 sty- 
óznia w Warszawie, Włoski 
Związek Bokserski wyznaczył 
swój najsilniejszy skłąd. 

Waga musza: Nardecchia Cu- 
ido, 

Waga kogucia: Sergo Ulde- 


Tico. 


Waga lekka: Rea Natale. 

Waga półśrednia: Littori Um- 
berto. 

Waga średnia: Binazzi Otello. 

Waga półciężita: Tarazini Set 
timo. 

Waga ciężka: Lazzari Neme- 
sti. 

Pierwsze spotkanie rozesra- 


Waga piórkowa: Monńatarilne między Po!ksą a Włochami 


G0 neiarzy ma starcie 


marszu ZułówaeWyiimo 


W dniach najbliższych komi- 
tet organizacyjny tegorocznego 
marszu narciarskiego Zułów — 
Wilno przystąpił do prac przy- 


| 


gotowawczych, mimo że marsz 


odbędzie się dopiero w dniacii 
26 i 27 lutego. 


ra 


alg 


sna lek 


cią boksu 


wydaje swe owoce 


W styczniu ma się odbyć mię 
dzypańsiwowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Nor- 
weśći i Szwecji, Norweski zwią- 
zek bokserski, który pamięta, 
ieszcze dobrze klęskę, ponie- 
sioną z Polską i bardzo ostre, 
krytyki prasy norweskiej w, 
związku z tą klęską, postano-/ 


ino Czeka 


zza 


W dn. 9 stycznia odbędzie się 
w Wilnie mecz hokejowy Ryga 
—Wilno, Łotysze mecz ten ro- 
ześrają w drodze powrotnej z 
Warszawy do Rygi, gdzie w 
przeddzień spotkają się z repre 
zentacją Polski 

Skład reprezentacji Wilna 
skledać się będzie z graczy K 
PW. ogniska wileńskiego. Ogni 


Gwiazdy sportu 


wit przygotować się o wiele 
siarannicj do: meczu ze Szwe- 
cją, i 


Norweski związek bokserski 
m. in. projskiuje zorganizowa- 
nie wzorem Polski specjalnego 


obozu treningowego przed me- 
czem. 
- 
ną sensację 
mó a% . 


w posiaćj moczu hokejowego, z Rygą 


sko, jak wiadomo, jest najsilniej 
szym klubem kokejowym na ro- 
zległych kresach północno- 
wechodzich, 

W tym sezonie drużyna wi- 
leńska znajduje się w dobrej for 
mie, 

Mecz Wilno — Ryga wzbu- 
dził w Wilnie duże zaintereso- 
wanie, 


emerykańskiero 


Wśród nich zaajduje się i Stasia Walasiew czówna 


Doroczny plebiscyt w prasie 
amerykańskiej na temat: której 
z zawodniczek przyznać pierw- 
szeńs'wo w sporcie amerykań- 
skim, dał zwycięstwo i pierw- 
sze riiejsce młodziutliej pły- 
waczce Katarzynie Rawls. 

Drugie miejzce w tym plebi- 

; 3 sped AEE 
sêycie zajęła Chilijka Anita Li- 
zara, misirzyni tenisowa Amc- 
uzyskała o jeden 


a y 
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mistrzyni golfa Estelle Lawson, 
czwarią jest tenisistka Alice 
Marble. 


Dalsze miejsca na liście zaj- 
muia; Helen S'ephens, niczna- 
ne w Europie Patty Berg i Ma- 
rion Miley, „Babe“ Didrickeon 
(k'óra, jak wiadomo, prze- 
szła na zawodows:wa), Lenore 
Kight, Stanisława Woaiewi- 
szówna, Sonja Henie i Eleconc- 


Obfite opady śnieżne, jakie 
pokryiy całą Wileńszczyznę, 
każą przypuszczać, że impreza 
powyższa pod każdym wzglę- 
dem wypadnie pomyślnie, 

Dowiadujemy się, że do tego- 
rocznego marszu zostanie dopu- 
szczenych 120 pa!roli, co sta- 
nowić będzie 480 zawodników. 

Wszystkie startujące pa!ro!e 
zostaną podzielone na cz'ery 
grupy (wojskowa, regionalna, 
P. W- i narciarzy zrzeszonych 
w P. Z. N). i 

Na podstawie obserwacyj i 
boga:ych doświadczeń z mar- 
szów odbytych w latach ubieg- 
łych poczyniono w regulaminie 
tej imprezy wiele poprawek, 
które zmierzają równocześnie 
do podniesienia poziomu spor- 
towego tej, jednej z najwięk- 
szych imprez narciarstwa nizin- 
nego w Polsce. 

ORIA E I CZTYTIE EE TODT 

ŁÓDŹ. W Łodzi w meczu hoksio- 
wym o mistrzostwo okręgu. Ł. K S. 
poknał Union Touring 6:1 (2:0, 2:1, 
2:0). Uramki dla zwycięzców zdobyl 
Załęski, Koczewski i Król. 

Wynik ten zadzcydował o zdobyciu 
mstrzortwa okręgu przez Ł, K. S. 

NA DOISKACII ITOKEJOWYC 

KRAFCWA 

KRAKÓW. W Krakowie odbył się 
mocz hokejowy 
Makabi i Legii, zakończony zwycię- 
stwem Makabi w stosunku 4:2 (0:0, 
:1, 2:1). 
$ Ba Mataki bramki zdobyli Nesel- 
rot, Ritterman i jedna samobójcza, a 
dla Legii Habowski, znany piłkarz 
Wisły, 


su włos 


wag słce7goi przeciw Polsce w Warszawie 


między drużynami| 


sarską wielu narodów. |biegu zjazdowego wynosić bę-|me!a znajdować się będzie na | nastąpi rozdanie naśród i zamk- 


ięcie zawodów w Domu Zdro- 


Diużyna Male:4 
zwycięża 

W Davos rozegrany został fi- 
nałowy mecz hokejowy o puhar 
Spengiera pomiędzy lto Praha i 
He Davos. Zwyciężył Ito Pra- 
ha 3:2 (1:0, 0:1, 1:1, 1:0), zdoby- 
wając w ten sposób puhar. Jak 
wskazuje wynik, decydujacy 
punkt padł odpiero po przedlu- 


w Poznaniu, zakończyło się wy- “emu zawodów, 


nikiem remisowym 8:8. 


| Doskonale grał Malecek. 


„„iadecaśmi dzóasacze 


W dobrze redaśowanym mie 
gięcznym biuletynie L. K. S, 
„Pogoń, ukazał się felieton, 
x,óry poniżej drukujemy: 


Wbrew temu, co o naszych 
działaczach sportowych mówią 
różni pesym'ści — śmiem (wier 
dzić, że posiadamy jeszcze ide 
alnych pracowników w. na- 
szym sporcie. 

Nie jestem bynajmniej słod- 
sim marzycielcem, nie opieram 
swego” twierdzenia na domys- 
lach ani na tym, co mi inni o- 
powiadali. Z idealnymi działa- 
zzami ze!knątem się już kilka- 
‘rotnie w moim życiu, Ostatni 
vaz nawet nie tak bardzo daw 
no lemu. Po pros'u wczoraj. Na 
sosiedzeniu zarządu znanego 
i cenionefo klubu sporiowego 
Musztarda” 

Na posiedzenie to przybył ze 
zwykłą schie punk/'ualnością 
pan radca Pierożek, ogólnie 
szanowany i zasłużony dzia- 
łacz sportowy. ~ 

Zaraz po odczytaniu proto- 
kufu poprosił o głos. 

— Panowie! Jesteśmy u "vrót 
z'mowego sezonu sporiowefgo. 
W związku z tym, pozwolę so- 
bie przypomnieć panom o obo 
wiązltach, jakie czekają nas, 
działaczy spor'owych. 

— Jakl:ctwiek powołano nas 


do strzeżenia godności i in'ere 


su barw klubowych, to jednak, 


ponad te karwy ważniejszym 
dla nas być musi dobro pow- 
szechne! 

— Panowie! Nie rekordy, 
aie mistrzostwa, nie rozgrywki 
punktowe, lecz usilna praca 
nad wychowaniem fizycznym 
naszej młodzieży winna być na 
szą dewizą. I to dewizą jedy- 
ną! Nasłównie:szą! 

— Nie trzeba nam gwiazd! 
Nie asów. Nie frzeba graczy 


kupowanych, ani hokeistów ka 
perowanych! Damy zwolnienie 
każdemu piłkarzowi, kióry te- 
go zażąda. Nikogo nie kędzie« 
my przemocą trzymać w klu- 
biel Nikogo gwał'em przycią- 
gać do siebie! Precz z brudny« 
mi konszachiami i intrygami 
orzy zielonym stolikul 

— Nie rewelacyjne rekordy 
'ednos'ek, ale przecię'ne dobre 
wyniki sportowe mas — będą 
odtąd naszym celem! 

— Dostarczymy społeczeńst- 
wu nie garstki asów, lecz mne 
gich zas'ępów zdrowych oby- 
wateli, dla których wzorem tę 
Żyzny fizycznej będą nam ama 
'orscy ins'ruk'orzy, a przykła” 
dem moralnym MY SAMI 4 na 
sza czysta, sportowa- działal- 
ność, ALE 

Zdębiałem. Pan radca w do 
ychczasowej swej dziatalnosci 
"portowej pos'ępował  cośkol- 
wiek odmiennie od haseł tych, 
'akie teraz urbi et orbi wygło- 
sił Ale cóż to ma do rzeczy? 
Nawet w. godzinie śmierci jest 
leszcze, czas na poprawę, a — 
fak. głosi Pismo Święte — je» 
den nawrócony grzesznik mil- 
szy jest Panu, niż tysiące spra- 
w'edliwych. 

Wzruszony do głębi i zalany 
lzami, zerwałem się ze swego 
miejsca, aby uścisnąć i wyca» 
łovrać «kochanego radcę. 

Pows'r7: a ł mnie jednak se 
kre!arz f u. 

=- Daj s2n spokój, M 
pan zarrzić. 

— 7 

— Radca, biedaczysko, cier- 
pi już od trach dni na rieroń- 
ską grypę. Przed chwilą mie- 


nże 


A aSa 


się 


rzył temperaturę. Ma.. 40.6° 
goraczki, 
Zrozumiałem. 
Lon - Lou. 


Mistrzowie jazdy fiaurowej 


na międzynarodowych zawodach w Zakopanem 


W sohotę wieczorem zakoń- 
czone zostały w Zakopanem 
międzynarodowe zawody w jeź 
dzie figurowej na lodzie o mi- 
strzostwo Zakopanego. 


Zawody odbyły się przy nie- 
zwykłe licznym udziale publicz 
ności, 


Z pośród licznych zawodni- 
“ów w jeździe solowej wśród 
zanów wysunął się na czoło bez 
ap lecyjny znakomity Wie”eń- 
czyk Egi Rada, z pań p. Ewa 
Reisinger z Wiednia i Berta 
Rogttcher z Berlina, 

Z.par, których staro (o For 


kursu 5, wszystkie stały na bar 


dzo wysokim poziomie. Na cza- 
ło wysunęła się węgierska pa- 
ra Erik Bass i Bela Barcza-Rot 
ter i austriacka — Hilda Paul- 
haber, wrotzcie wyróżniła się 
nasza mor cco'"na para Ka'rców 
ze Śląskiego. Towarzystwa Łyż. 
wiarskiego. 


Min. Świętosławski 
nie przyjmował delegaji Z.N.P, 


Jak się” dowiadujemy Ajencja 
„lskra”, wiadomość, podawana 
przez niektóre dzienniki, jakoby 


minister wyznań religijnych i| 
"oświecenia publicznego prof. | 


dr. W. SŚwiętosławski przyjął 
ną audiencji delegację Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, ko- 
munikując jej równocześnie swo- 
je zamierzenia w stosunku do 
Związku, zupełnie nie odpowia- 
da prawdzie, a źródłem jej jest 
zapewne wiadomość o przyję- 
ciu rady przybocznej z kurato- 
rem Związku Nauczycielstwa 
Polskiego p. S. Maciszewskim 
na czele. 

Nieprawdziwa jest również 
wiadomość o zamierzonym ja- 
*-koby zwołaniu zjazdu rektorów 
uczelni akademickich na dzień 


"415-ty stycznia 1938 r. 4 


EW EEEF RZEEIY 
Cierpią na,to wszyscy artre- 
tycy i reumatycy. Są to choro- 


"by przewlekłe i trudne do wy- 
"leczenia, nie należy za tym ich | 


"lekceważyć i zaniedbywać, i już | 


'w zaczątkach należy wejść na 
drogę leczenia przyczynowego. 
"Przyczyną tych chorób. jest 
" zwykle wada w przemianie ma- 


(drugi ogólnopolski kurs o tym 


Akcja szkoleniowa 


robotniczego O.Z.N. 


Wydział Robotniczy Obozu 
Zjednoczenia Narodowego or- 
ganizuje ostatnio w b. szybkim 
tempie kadry działaczy robot- 
niczych O. Z. N. W związku 
z tym rozplanowanych zostało 
na styczeń i luty szereg kursów 
w miastach wojewódzkich. W 
Warszawie odbył się już w grud- 
jniu jeden kurs ogólnopolski 
działaczy robotniczych. Jak się 
dowiadujemy, w początkach 
stycznia rozpocznie swe prace 


samym zakroju. W kursie tym 
weźmie udział ok. 60 osób. 
Akcją szkoleniową kieruje o- 


amią i bolą stawy 


wi, reumatyzmowi i podagrze 


terii i na to przede wszystkim 
należy zwrócić uwagę. 


Postulaty dziennikarzy 


- Jak się dowiaduje Ag. „Echo“ 
w najbliższym czasie ma być 


złożony do laski marszałkow- | 


skiej projekt ustawy o ochro- 
“nie zawodu dziennikarskiego. 
"W związku z tym „Związek Za- 
wodowy Dziennikarzy Publicy- 
"stów Zatrudnionych w Pismach 
Periodycznych R. P.“ zgłosił w 
tych dniach prośbę o audien- 
cję u Pana Ministra j Opieki 
Społecznej  Kościałkowskiego, 


celem przedłużenia postulatów |S 


zawodowych tej. grupy dzien- 
nikarzy. 
cca, CHAM 


zz=fiz=zą 


Trudniej jest rządzić 
kobieta niż państwem 


Pewnego razu zapytał ktoś 
sławnego poety angielskiego 
Miltona, autora dzieła „Raj 
utracony“ dlaczego w niektórych 
krajach książe, który po: ukoń- 
czeniu czternastu lat życia rzą- 
dzi państwem, nie jest zdolny 
do zawarcia małżeństwa aż do 
ukończenia łat osiemnastu. ;,Po- 
chodzi to stąd* — odparł Mil- 
ton — „że trudniej jest rządzić 
kobietą niż państwem!'. 


Zostaje mi tylko piekło 


Francuskiego autora wielu 
tragedyj p. Crebillon zapytał 
ktoś pewnego razu dlaczego 
matem jego tragedyj są zawsze 
tak niesamowite i straszne wy- 
padki; są przecież jeszcze 'chy- 
ba przyjemniejsze tematy. Na 
to on odpowiedział „To jest 
zupełnie proste: Corneille ode- 
brał mi niebo, Racinę ziemię, 
cóż więc pozostało dla mnie ? 
— piekło”. 


A 


sobiście poseł Tomaszkiewicz. 


„Dziennik Piotrkowski* 


czytają wszyscy! 


Zioła Magistra Wolskiego 
przeciw artretyzmowi, ischiaso- 


ze znakiem ochronnym „Reu- 
mosa“, zawierające rzadką ro- 
ślinę chińską Schin-Schen, usu- 
wają z organizmu nadmiar kwa- 
su moczowego, łagodzą bóle i 
regulują przemianę materii. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogeriach. 
TE 


Na srebrnym. ekranie. 


Tylko raz na wiele lat... 


Tylko raz na wiele lat zda- 
rzają się takie filmy, jak film 
wielkich talentów 


„Ziemia Błogosławiona* 
Zrealizowany z rozmachem przez 


Jeśli chcesz skosztować 
Lwowskich ciastek Zalewskiego, 
dobrej kawy z kremem wstąp do 


„EITALIP” 


BILARD! 


Uwaga ! 


Na falach eteru. 


Nowy Rok z odbiornikiem 
radiowym 


Rozpoczynamy nowy 1938 r.| 
Lata płyną ludziem na wsi 
dość szybko lecz jednostajnie, 
a już w zwyczaj weszło dziele- 
nie ich na lepsze lub gorsze, 
przy czym przeważnie mówią, 
zwłaszcza starzy, że „Dawniej 
lepiej bywało”. Lecz czyż na- 
prawdę. 

Tam mówią, bo tak zawsze 
mówiono, jedna stwierdzić trze- 
ba, że na wsi lepiej i to o wie- 
le lepiej, niż w latach dawnych. 
Bynajmiej nie chodzi o koniu- 
kturę. Oczywiście kryzys na 
wsi był bardzo ostry, ludzie 

iedy do znali pod dostatkiem, 
teraz jest trochę lepiej, lecz 
zato mamy rieuradzaj i nie trze- 
ba juz nikogo prosić, by „był 
łaskaw* ofiarowane zboże za 
pół darmo kupić. Lecz nie o 
to tylko nam chodzi. Zawsze 
będą lata lepsze i gorsze, a ce- 
ny wyższe i niższe. Na myśli 
mamy co innego, a mianowicie 
poziom kultury na wsi. Poziom 
ten rok rocznie podnosi się sta- 
le. -Widzimy objawy tego wszę- 
dzie. W chacie, w życiu co- 
dziennym, na polu, w oborze, 
— wszędzie. Nie trzeba jed- 


Sidneya Franklina, stał się sen- |nak myśleć, że jest już dobrze, 
sacją nie tylko ekranów świata- |że już więcej nic nie potrzeba 
ta, lecz całego świata kultural- |robić, tylko utrzymać osiągnię- 
nego. Wspaniała powieść Pearl | te zdobycze. Przeciwnie—cała 
Buck o walce i miłości, wieś polska za wyiątkiem wsi 
kwitnącej w ogńiu rewolucji, na ziemiach zachodnich jest 
tajemniczy, okrzyczany jako | jeszcze daleka w kulturze pań- 
niezrozumiały kolcryt Chin, po-|stwom leżącym na zachód od 
tężny obraz walki o byt żółtej | Polski. 
rasy — to wszystko znalazło) Praca więc musi dalej iść na- 
swe odzwierciedlenie w tej gi- |przód. W pracy tej musi wziąć 
gantycznej epopei. Główne | udział każdy rolnik, każda ro- 
role w dzina wiejska. Osiągnięcie jed- 
„Ziemi Błogosławionej“ nego metra zboża z hektara, 


kreują: Paul Muni, słynny ak- lub nawet czyste i porządne 
tor charakterystyczny, i Luiza utrzymanie chaty, to wszystko 
Rainer, czarująca  wiedenka, |Składa się na całość poziomu 
która tym filmem zdobyła sobie | kultury wsi w Polsce. Rolnik 
światową sławę. "Oboje: Paul | Sam nie da sobie z tym wszyst- 
Muni i Luiza Rainer za |kim rady. Nie potrafi znaleźć 
kreację w OEE WAP JEJ 


„Ziemi Błogosławionej” 


zyskali najwyższe odznaczenie 
kinematografii. Złotą Plakietę 
Akademii Wiedzy Filmowej. 

„Ziemię Błogosławioną"  wy- 
świetla Kino ROMA. 


Coś czego 


| Jil 


ino Tea 


w 


—— Z 


W głównych rolach: 
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Dziś i dni następnych najwspanialsza komedia muz. 


DYPLOMATYCZNĄ ŻONA 


L. Ćwiklińska, L. Halama, M . Znicz i inni 


polski z Jadwigą Smosarską I Eugeniuszem Bodo p. t, 
SKŁAMAŁAM 
Nad program najnowsze aktualności 


Początek o g, 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po poł. 
BEDZIE TROW O TO OTOKU 


Uwaga ! 


słabych punktów w swoim gos- 
podarstwie, które potrzebuje 
szybkiej pomocy. Rolnik musi 
mieć stałego doradcę, który w 
porę i niezawodnie udzieli mu 
właściwej i aktualnej wskazów- 
ki i przypomni o wszystkich za- 
aniach. Tego rodzaju nieza- 
wodnym przyjacielem i doradcą 
rolnika jest przede” wszystkim 
radio. Niema już dziś potrze- 
by przekonywania nikogo o roli | 
jaką odgrywa rodio w wielkiej 
pracy nad podnoszeniem kul- 
tury wsi i nad usprawnieniem 
produkcji rolnej. Swiadczą o 
tym najlepiej zastępy słuchaczy- 
rolników, których z każdym 
dniem przybywa ogroma ilość, 
liczne całkowicie zradiofonizo- 
wane wsie, których mieszkańcy 
zrozumieli dobrze wszystkie ko- 
rzyści jakie im daje mała skrzy- 
neczka. 

Gdy z Nowym Rokiem roz- 
poczynamy nowy sezon pracy, 
zacznijmy też życie na nowo 
z najpewniejszym przyjacielem 
i doradcą pod dachem — od- 
biornikiem radiowym. (CPC 


Pogodny początek miesiąca 
w radio 


Poniedziałek, dn. 3. 1. przy- 
niesie rano muzykę operetkową, 
o godz. 16.15 koncert Orkiestry 
Straży Więziennej pod dyr. L. 
Spitzera, o godz. 18.10 nowe 
nagrania płytowe Lucyny Szcze- 
pańskiej, które z pewnością za- 
ciekawią wszystkich  zwolen-, 
ników znakomitej śpiewaczki. 
O godz. 2000 nadany zostanie 
prawie dwugodzinny koncert 
pod hasłem „Raz to mało — 
wspomnienia muzyczne najmil- 
szych melodji z grudnia 1937". 

We wtorek usłyszymy o godz. 
17.15 koncert rozrywkowy w wy- 
konaniu Zespołu Mandolinistów 
z Katowic a wieczorem o godz. 
22.00 muzykę taneczną w wy- 
konaniu Małej Orkiestry Pol- 
skego Radia pod dyr. Zi Gó- 
rzyńskiego z udziałem „Trójki, 
Radiowej“. 


jeszcze nie było p. t. 


J. Kenda, H. Grossówna, 


1ie popołudniowym 


memme are: amaa wom 


nonw rr] 


Dziś i dni następnych film szpiegowski! 


Kino Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


dawno niewidzianay CONRAD VEIDT 
Szef Wywiadu 


Popołądniówka od godz. 3 — 5. 


ROM 


„Manewry Miłosne“ Al. 3 Maja 


Początek. o godz, 5 PP. w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


In lene świeży do nabycia w każdej ości - Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO, ul. słowackiego (£ 


Kine Teatr 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 


A 


TE 


Na seansach po połud. 
Początek o godzinie 12-ej i 1,30. 


przez regularne wypróżnien 


ZIOŁA Z GÓR HARC 
DRA ŁAUERA ] 
stosują się przy obstrukcć 
normują trawienie, czyszczął 
godnie i bezbolesnie, przeci 
działają tworzeniu się tłuszcz 
wydalają substancje gnilne 
nie wywołują przyzwyczajen 
Stosowane sa również skułeci 
nie w cierpieniach wątroby 


Środa przyniesie, poza m 
zyką poranną, o godz. 16. 
rozrywkowy w wykonaniu Po 
skiego Radia pod dyr. S. Na 
wrota, o godz. 18.10 muzyk 
lekką w płytowych nagraniad 
zagranicznych, o 20.00 równie 
z płyt piosenki liryczne i ke 
miczne, które śpiewają: Lucyn 
Szczepańska, Jan Kiepura, Chó 
ry: Dana i Juranda, Zofia Tern 
i inni, na zakończenie dnia wie 
czorny koncert rozrywkowy i 
wykonaniu Krakowskiego Kwak 
tetu Schrammla o godz 22.0. 

W czwatek dnia 6 grudni 
góruje nad wszystkimi innym 
audycjami rozrywkowymi, opt 
retka Jana Straussa „Fani 
Elssler*, która wykonana bę. 
dzie o godz. 20.00 przez Mali 
Orkiestrę Polskiego Radia pół 
dyrekcją Z. Górzyńskiego i s 
listów. Poza tym w czwartd 
nadane zostaną audycje. nastę 
pujące: o godz. 8.15 konceń 
w wyk. Orkiestry Wojskowej 1 
Wilna, w południe muzyka lek 
ka z płyt, o godz. 13.15 półte 
ragodzinny koncert ze Lwe 
wa, jako „muzyka obiadowe 
w - wykonaniu Lwowskiej 
Orkiestry Salonowej pod dyf 
J. Munde z udziałem solistów 
o godz. 17.15 koncert Kapel 
Ludowej  Dzierżanowskiogo 
o 18.10 muzyka taneczna z płyt 

Piątek przyniesie poza mw 
zyką poranną, koncert orkiesty 
rozrywkowej z Łodzi pod dy 
Nagujewskiego o godz. 1840 

Sobotni program muzyczij 
zawiera wyłącznie audycje pó 
pularne i rozrywkowowe o godz 
1615 koncert orkiestry dęte 
pod dyr. M. Chmielewicza, 0 
godz. 18.15 „Królewski Zespół 
Cygański“ z płyt, o godz. 21.00 
koncert rozrywkowy Małej Or 
kiestry-Radia pod. dyr. Z. Gé 
rzyńskiego z udziałem solistów 
oraz o godz. 22.00 muzyka fa 


neczna. 
(CPC) 


Pozdrowienia Noworoczne składa Sz, Publiczności | 
Dolores Del Rio i inni zapraszając na film p. t. 


ŁÓDŹ FODWO 


PE PYT! m OE PW OE PA M R EN NN 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 8 po poł 
EWA OAZA ZAP ZAC AAAA r CZAD S T 


Wr. 9. 


|"—n2 © tra "tot" AZT 


DNA 


„Zaginiony Horyzont“ 


J 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 


